
N O W I N Y  C O D Z I E N N E

Z Y D O F T W O  TO  L E T N IA  1 Z IM O W A  FZA R A N C ZA  
N A S ZE G O  KRAJU, K TÓ R A  Z A R A Z A  P O W IE T R Z E  7 0  7- 
L IZ N Ą . R O ZN C S i P H ó Z S iA C Z E G O  DUCH A S W Y C H  OJ­
C Ó W . W ŚRÓ D  P R A C O W IT E G O  L U D U  U TR ZY M A Ć  S lĘ  
N IE  M O ZĘ  I  T A M  T Y L K O  SI Ę G N IE Ź D Z I I M N O ŻY , 
G D Z IE  P R Ó Ż N IA C T W O  MA OCH RONĘ.

S t Staszic (  f r z e  sirogi dla Polsk  i“ , 1170).

M r «

iw m m nm--------------

l  £ ?
I U

E 3

W arszawa, poniedziałek 1 lutego l S i l  r. i t o k  X I i

Do Czytelników
1) „ABC  je»t n.ezależnyu. pi­

smem narodowym,
1) ,AH(’**w -czy t  żydami, ko­

muną, sanacją i masonerią.
3) „ABC  lic?> w awuim zespo 

le redakcyjnym p.ęclu b. więź­
niów berav.

4) -A B C ’ bęaąc organem, ru­
chu narodowo radykalnego, 
walczy o nowy lad w Polsce, 
uparły na zasadach jprawieJii- 
wośr1 społeiznej.

5) „ABC" Jest pierwszym pi­
smem w Polsce które wypowie­
działo bezwzglęoną walkę dykta­
turze żydowskiej w dziedzinie 
reklamy prasowej, zrywając 
wszelki kontakt z żydowskimi hui 
rami ogłoszeń.

6) Program „ABC" w sprawie 
żydowskiej polega na oddzieien.u 
elementu polskiego od żydowskie­
go we wszystkich dziedzinach 1 
wysiedleniu żydów z Polski.

Ks. Julianna i k s . Bernaro
w Kreska Ute

KRazj-OW, 81. 1. W sobotę, w  
godzinach wieczór o wy cn specjal­
ną iuA - torpedą przybyła do Kra 
kowa holenderska para kiólew- 
ska zatrzymując się w Krakow­
skim „Grand Hotelu".

W niedzielę ks- Julianna i ks. 
Bernard zwiedzili Muzeum Naro­
dowe w’ towarzystwie hr Pusłow 
skiego, udając się następnie do

Biblioteki Jagiellońskiej. N-stęp 
nie księstwo udali się na Wawel, 
zwiedzając dokładnie katedrę i 
zamek królewski

Zabytki Krakowa zroDiły na o- 
bojgu księstwie oarazo duże w re  
żenie. Ks. Julianna szczególnie 
podziw iiła  sarko fag Królowej' 
Jadwigi.

Po śnieżne} nawałnicy
Mrór zaciska okowy

Burza śnieżna zostawiła po 
sobie zaspy śnieżne sama prze­
nosząc się dalej. Mróz nie zelżą1 
jednak zupełnie, przeciwnie w 
niedzielę nad ranem nocowano 
jeszcze większe obniżeni* tempe­
ratury. ‘ '>

Komunikacja Kolejowa szwan­
kuje w dalszym ciągu zr wzglę­
du nu ogromno zatłoczenie torów 
kolejowych zatrzymanym tabo­
rem. Rano w niedzielę nie odcho 
dziły autobusy w żadnym kierun 
ku Na stacji autobusbwej tłumy 
czekały, nie wiedząc, że komuni­
kacja przerwana. Koło 7.80 było 
już wiadomo, że nie odejdzie ża­
den autobus.

W całym kraju  śnieżyca a ie  u-

stała Szalejąca nad Tarnowem 
zamieć śnieżna poktyła miasto 
warstwą śniegu dochodzącą do 
metra grubości.

Z Chojnic donoszą, że w  jednej 
z okolicznych wsi zdarzył sis ; 
trag’ - komiczny wypadek. Miej­
scowy rolnik niejaki p. Mielcza­
rek — chwycił się z? uclw 
chcąc je rozetrzeć —  ucho zesra 
ło mu w ręce. Nie czując na ra­
zie bólu p. Mieiczarek schował 
własne ucho do kieszeni i pc- 
szedł spoKojnie do domu.

Wszęćz te mówi się tylko o mro 
! zie i grypie. Na ogół dominują 
j przepowiednie pesymistyczne:
I mróz ma być długotrwały i jesz­
cze wzi ośnie.

Nowe trzy gatunki sanacji

Prot. Wacław MuKowski — prorok 
nowego obozu

W tych dmacit mieliśmy spo­
sobność uzyskać informacje na 
temat obecnego kształtowania się 
stosunków w ooozie sanacyjnym

Jak naŁ poinformowano, zazm  
cza się z jednej strony konsolidr 
cj» Prawicowych żywiołów daw­
nej °anacji, t. j. pułkowników i 
konserwatystów. Z drugiej stro­
ny zaś konsolidacja czynników 
lewicowy :h, wypow jada jący ch sit 
zp współpracą z wfołkrfrontem".

• idnak ni jedno z wyżej wy­
mienionych  ̂ ugrupowań nie po­
trafi zdobyć sobie obecnie decy­
dującego wpływu na biek wypad 
ko* i rydów  Obok tych dwóch 
^rzy-deł sanacji, „ tacJEĘj a||peł.
nic Poza niwi forn»uje j ę ftJv 
fvczn5 f  07 rz?d/?cy. n ł tyin po 
jega sało/cme dąż-Jj do stworze  

...i rł?'luizacii politycz­
nych, tzeS0  wrra7em jest m. in. 
dźisieisze w>st^PIcnie Prof. W. 
Akowskiego na łami-ch „Gazety
Po ,ktej“ » 0 C7>’in p is z m y  na 

ctr. 3-ńj-

Kongres R.P.S. w Rdacmiu

Tudrcy przwotii mojoimo
Chcą wrócić oo tradycji i  toku 1^26

W  niedzielę w Radomiu iozpo- 
czął się X X I V  Konghes PPS. Kon- 
gre? obraduje w sali żydowskiego 
kina „Apollo", mieszczącej się w 
domu robotniczym 

Zadaniem Kongresu ma być u- 
chwŁieme nowego programu PPS 
oraz statutu organizacyjnego.
Jak należy przypuszczać, na Kon 

gresie rozegra się walka między 
skrzydłem skrajnym PPS, na cz^- 
le którego stoi p. Norbert Ba*iic- 
ki, a dotychczasowymi oficjalny­
mi władzami z p M. Niedziałkow

skim na czele.
Obecne kierownictwo PPS uwa 

ża, że nie 'strueje już obecnie sa­
nacja, jako realne niebezpieczeń­
stwo dla socjalizmu. Dowodem te 
go jest znamienny fragment ar­
tykułu wstępnego pióra M Nie­
działkowskiego w nie dr.i :lnym 
..Robotniku". Czytam? tam:

„Trzebi, przełamai faszyzm; jezeH 
się go  nie przełam ie, to się  nie ro rw ią  
żfc mnóstwa innych sprav., które — 
r < a W, ■ c —  ju ż  n ie  I s t n i e ­
j ą  j a k o  „ s p r a w y  s a m e  
p r z e z  s i e ”.

Pierwsza c? erolarka
W  du. 80 stycznia b. r. m i­

nęło czterolecie, odkąd do 
steru w  Niemczech przyszli 
narodowi socjaliści. Czynniki 
żydowskie i komunistyczne zo 
stah w  najwyższym stopniu 
zaskoczone tym faktem. N a  ty 
dzień prztd objęciem kancler 
stw l przez Adolfa  Hitlera nra 
sa żydowska i lewicowa I u- 
ropy wyraziła przekonani0, 
że narodowy soci&Lzm już o- 
statecznie przegrał swą kai ę 
w- dziejach Niemiec.

N iroaowy socjabzci ul ją 
władzę w  Niemczech na dro­
dze pokojowej i legalnej; hyc 
może dlatego, że ffotów był 
wziąć w ładzę siłą. To  zacho-

ne, komunistyczne i dc nich! na pńirwszym pianie posta- 
zhliżone, tak silne w Niem  w ił uniezależnienie siv .jd nn- 
czech, czyniły- wszystko, bj cisku Anglii i Francji. Znala- 
nowy rząd położyć. Zmobilizc I zło to swoj wyraz w  opuszczę 
wały przeciw niemu odrazu o-I niu L ig ’ Narodów  i  w  zbliże- 
pinię zagraniczną. I niu się niemiecko - japoń-

Pierwszy, przygotowawczy skim. Równolegle nasiąyiko 
okres rząd Hitlera przebył wstrzymanie wypłaty odszko- 
zwycięsko Utrwalił swą w ła - dowań wojennych i na tym 
dzę, zlikw idował W przeważ tle zaciągniętych pożyczek 
nej części organizacje politycz i Z  tym wszystkim musiał 
ne, sobie wrogie, a resztki icli się świat pogodzić. Pogodził 
zepchnął w- podziemia. Szere- się w  obawie rozpętania woj- 
giem udałych plebiscytów dał ny. Odtąd ta groźba stała się 
świadectwo! Europie, że za znakomitą bronią w  ręku wo  
nim stci olbrzymia większość dza narodowych socjalistów  
narodu. ” jA T.o tez na dalszy ogień poszła

Odtąd systematycznie i u- już rzecz elekiowm ejsza: 
narcie przystąpił do wzmac- sprzeczne z traktatem wer-

. • M. - —.f V  iń . » n lc lr im  CkKcOłł-iionio tł-nicł.'rtTt»ęe drogi prawnej u łatwiło n!ania potęgi wojskowej N ie- safckitn obsadzenie wojskowe  
ięzcorr pierwsze kroki • miec i do zapewnienia Rzeszy Nadrenii i podjecie tarr -obot

wam e
'w-ycięzcom  ____
A było z czcri. walczyć Czvn-' powagi w  stosunkach zaHra- iortyfikacy jnych 
mfei żydowskie, socjalistycz-( nil zi.ycb Przed, wszystkim stylu. Wreszcie

w  wielkim  
aa koniet

wprowadzenie w- Niemczech 
przymusowy! służby wojsko­
wej*.

Dzis Niemcy zbroję się od 
stóp do głów. Na kongresie w  
Norymberdze zapowiedział 
Hitler dalszą czterolatkę, m a­
jącą Niemcy uzdolnić ostate­
cznie do stawienia czoła 
wszystkim wrogom i ao impe 
r  distycznych przedsięwzięć. 
Dziś na każdą próbę pohamo­
wania ich dążeń Niemcy odpo 
wiadają groźbą. I mogą już 
gruzie skutecznie.

Pierwsza czterolatka dała  
narodowym socjalistom pod­
stawę realną pod czterolatkę 
drugą, w  któr°j zamierzają 
powrócić w  pełni do potęgi 
przedwojennej.

r .  Cr,

Wydaje się, że u> sanacja ma 
już nie istnieć „^ama p^zez się” 
Z tego zalożenij wynik* taktyku 
oficjalnych władz PPS, zmierza 
jąeych do Dorozumienia z t. zw, 
lewą sanacją.

Oczywiście sacjalistom - twór­
com przewrotu majowegc nie bę 
dzie trućno przypomnieć sobie 
dawny sojusz z sanacją.

Przeciw tej linM posła Niedziai 
kowsktege wypowiada się lewe 
skrzydło PPS, Wtóre idzie na do­
syć daleko idącą współpracę z ko 
rnuną. Wyrazem prasowym teg< 
kierunku jest, jak wiaaomo „IJzier 
nik Popularny".

Lewy odłam PPS wypowiada się 
nawet przeciw współpracy tego 
stronnictwa z ludowcami: chciał 
by raczej ruch ludowy bezwzględ 
nie poddać pod swoją komendę. 
Oficjalne stosunki między ludów 

canu a PPS układają się popraw, 
nie, jak o tym świadczy pismo, 
skierowane przez ludowców dc 
Kongrpsu PPS

Imieniem S .ronn  'c t w a  Luduw ced
0 -zesyła.ir W aszem u K ongresów ' wy­
razy  pozdrow ien ia.

Jakkolwiek nr równi 7 Wami zda 
jemy aobit sprawę z tego, iż jako ru­
chy samodzielne, oparte na <m}p iei - 
nych przesłankach iueoiogicrnych, ró> 
p<my sie z kon.ccznosd w j ogiąćac1 
u;, wiele zagadnień, to jednar ie zs 
mykemy oczu ia [akt, iż taki* 
sprawy ównie buskie Wam i nam, o 
ktor- walczyć raztn nie tvlk< eheem* 
ale i musimy Jesteśmy pn-Konar’, £, 
w walce z każdą iyioaiurą, w walc*
0 podzw ign ięcie  dem oK racji w P o U o
1 o rząd oparty na zauian c mas ludo 
wych, w walce p-z-ciw uciskowi iwj 
zyskowi chłopi zorga-izowani w Stro 
m"twne Ludowym poldą razem ramą 
w ram.ę z gromadą pracownicy
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Milionowa „kcmbi: i.cja‘‘ Masoneria hotentie^ska działa
Generałowie z k clrran

dwa £ v d k ó w  l^ d s ^ e K
Łódź, 31 stycznia.

Bez żadnych komentarzy przed­
stawimy kombinację żydowską na 
skalę milionową, na której dwóch 
pomysłowych żydów łódzkich: ad­
wokat Fenx, radca prawny łódz­
ki aj Izby Przemysłowo - Handlo­
wej i żydowski fabrykant „Kazi­
mierz'1 .(!) Tviarkon (do niedawna 
zwyczajny Marcus Oohn), zarobi­
ło bez trudu i kłopot-u, a tylko 
przy życzliwym poparciu Mini­
sterstwa Przemysłu i Handlu oraz 
„Zahanu ■ prowizję w wysokości 
siokilkadziesiąt tysięcy złotych

łódzki przemysł bawełniany ro 
bil oa dłuższego czasu starania w 
Ministerstwie Przemysłu i Han­

dlu o pozwolenia ra przywóz wjęk 
szej ilości muczpego włókna z 
Włoch. Od czerwca ub roku przy 
wóz bawełny jest okontyngenio 
wany. Przemysł bawełniany otrzy 
muje ściśle określone „porcje" ba 
wełny na każdy miesiąc. I tylko 
tyle może sprowadzać bawełny z 
zagranicy, ile wynoszą te „por­
cje". W  ubiegłym roku porcja mie 
sięczna wynosiła przeciętnie 5 mi 
lionow kilogramów, za co trzeba 
było zagranicznym dostawcom w 
gotówce wypjacać co miesiąc oko­
ło 10.000.000 złotych, czyli pra­
wie 3 miliony - dolarów W  roku 
bieżącym rząd chce te porcje nie­
co zmniejszyć.

Uszer tohn „kutbnizu;e“
Sprawa włókna kiajowego jest 

jednak nie taklaiwaao rozwiąza­
nia. Z kolonizacją lnu próby są w 
i-oku. Rząd przyznaje wysokie pre 
mie za wyniki z kolonizacją. Do­
staje się za ł o  extra kontyngenty 
bawełny. Tym tłumaczy się, że 
niektórzy spryciarze blagują il« 
wlei.e o swmich s u k c ,  sach kotoni 
zacyjnych. Taki na przykład osła 
wjony plajciaiz, jak Uszer CoLn i  
„Widzewskiej Manufaktury", zaj­
muje całe koSmny „Naszego Prze 
glądu" na reklamę swoich rzeko­
mych wyczynów koto ni zacyjnych, 
które w rzeczywistości nie są war 
te złamanego szeląga i są tylko 
tematem dla fabrykantów łódz­
kich dowcipów Ale czegc się nie 
moi dla otrzymania premii baweł 
nianej 1 „

Fachowcy obliczają, ie w ca­
łym roku 1937 w najlepszym r a ­
zie uda się wyprodukować około 3 
milionów kilogramów skotonizowa 
nego lnu, nadającego się od biedy 
do zastąpienia bawełny.

Z produkcją sztucznego włókna 
w Polsce sprawa przeastawia się 
również kiepsko. Znajdująca się 
w rękach żydowskich Tom«siow- 
sks FaoryK? Sztucznego Włókna 
(W iślicki!) produkuje mało i dro­
go. Obecna produkcja wynosi oko 
ło 2 proc. ilości bawełny potrzeb­
nej Polsce

W  związku s tym przemysł ba 
wełniany znalazł się w dość trud­
nej sytuacji. Zanosi się na to, że 
z braku surowca, przyidzie ogra­
niczać pracę i zwalniać robotni­
ków'. Za to spekulacja przędzą i 
wyrobami bawełnianymi hula jak 
w najlepszych paskarskich cza 
sach po wojnie.

Przemysł zwrócił się tedy do 
rządu z prośbą o wpuszczenie do 
Polski większej ilości (ok. 140 w a 
gonów) sztucznego włókna z 
Włoch, za które nie potrzebujemy 
przecież płacić gotówką, gdyż 
Włosi chętnie przyjmą za to pol­
skie produkty. I

miono przemysłowców bawełnia­
nych, że sztuczne włókno włoskie 
zostało dla nich kupione i pozo­
staje im tylko „wybulić" 6 milio­
nów lirów włoskich (tyle wynosi 
transakcja, przeprowadzona przez 
spryciarzy), niektórzy bawełnia- 
rze poprostu 3zaleh z opurzenia. 
Ze awej strony poczynili oni już 
przygotowania w kraju i we W io  
szech i uzyskali warumd daieko 
lepcze niż podyktowane im przez 
c h y t r y c h  p o ś r e d n ik ó w .

Mcżna sobie wyobrazić, Ue wy­
niesie w ty c h  w a r u n k a c h  „ p r o w i­

zja" od 6 milionów lirów. Takie 
„uderzenie" n ie  każdemu się tra­
fia! „Prowii-ję" zapłaci oczywiś­
cie spożywca polski!

Cała ta sprawa zakrawa na 
skandal. Lodź domaga, się p ft i 
prowadzenia śledztwa i umemożli 
wienia raz na zawsze żydom, za­
trudnionym w Izbach Przemysło­
wo . Handlowych, robienia intere 
sów „na bocuku" - -  !

™ Co na to generał maci szewski, 
prezes Łódzkiej Izby? /

A ria

Dziennik ,Hef Na łonale Dag* 
blat" podaje w jednym z ostat­
nich numerów taką oto wiado- 
piość, nie dodając do niej żadnych 
komentarzy: " 7

Sto, arzyszenie Pcgłębian.a 
Wiedzy y Makowej organizuje o 
godz 8 ■ wiecp-’ em w sali loży 
masońskiej w Hadze wielki od* 
czyt, który wygłosi generał Cal m* w fartuszkach, 
meisor prjfesor Wyższej Szkoły 
Wojennej na tefnat jak organizo 
wać lekkie oddziały wojskowe.

Tak brzmi ( informacja Hef 
Natiorale Dagbłat" Jak wiadomo 1 
wielki mistrz von Tengeren jeż 
dził ostatnio ze swym sekreta*

rzem do Indii Holenderskich w 
celach propagandowych maso­
nerii. Obaj wspomniani wyżej pa­
nowie są wysoKimi oficerami ar­
mii holenderskiej.

Dwa powyższe fakty są tylko 
fragmentem ilustiującym dąż­
ność masonerii ao uczynienia o- 
ficerów armii holenderskiej brać-

Nac'onalizm nasz
Jest najsiliii-i 'Zym argumentem

cśa/aoczył gen. Mola
kontroli zaproponowany pi zez ko , te oświadczają, że niezrozumiałe 
mitet londyński nie może byc przy jest dla nich wykluczeńie Od wy 
jęty przez rząd w Walencji. Koła I konywama kontroli Sowietów

„Wziny strzelec" Felix
Ministerstwo Przemysłu i Han­

dlu zajęło przycnyine stanowisko 
wobec tych starań. Ale prędzej 
zn&eanie niż zainteresowani prze

ni Łodz-rmenschowie po przedpo 
ko Jach i korytarzach Minister­
stwa Przemysłu i Handlu CPoseł 
Budzyński wyliczył ile tam jfefA

mysłowcy, dowiedział się o Łym żydów w dziale handlu zagramcz, 
radca prawny łódzkiej Izby Prze-1 nego) i Ministerstwo uznało t..
my słowo - Handlowej, żydowski 
adwokat Fe-lix (swego czasu w el- 
ki „działacz" w strz-icu, zlikwido 
wany później, ale a pozostawie­
niem „upolowanych" podczas 
strzeleckiej działalności synekur 
i onże wspomniany ex-Cohn, na­
zywający się ooecnie Markon i Ka 
zimierz w dodatku

Obaj migiem wybraii się do 
Włoch, zapewnili sobie partię 75 
wagonów sztucznego wtóicna w f-a 
bryce „Snia VLscosa", za. kió"ą zo 
bowuązani się zapłacić odpowied­
nią partią jakichś wyrobów mi ęs- 
nj ch, poczem znaleźli w Warsza­
wie rodaków w Izraelu, którzy zo 
bowiązali się wykonać ową dosta 
wę jaj i mięsa.

Z kciei trzeba bjło znaleźć na­
bywców nu sztuczne włókno, aby 
zainkasować od nich z góry gotów 
kę na sfinansowanie transakcji. 

Zaprzątnęli się więc obaj spryt

tranzakcję, jako v chodzącą w ra 
my przyznanego kontyngentu 
sztucznego włókna z Włoch. Więc 
przemysł musi, chcąc nie chcąc, 
kupić tych 75 wagonów sztuczne­
go włókna, gdyż należą one do 
Kontyngentu, który w całości wy­
nosi około 140 wa gonów. I musi 
ponieść koszty pośrednictwa 
sprytnej parki lodzermenszów. 
Inaczej musiałby zrezygnować z 
j/ołowy przyznanego kontyngentu, 
i zadowolić się tylko reszta, t. j. 
G5-cioma wagonami. i

Ile  w ynosi zarobek?
Wszystko to działo się w głębc 

kiej tajemnicy. Przemysł baweł­
niany pojęcia nie miął, że specja­
lista od kartelu pizędzy v ełnia- 
rej do spółki z eks-,,Strzelcem“ i 
adwokatem Izby Przemysłowo- 
Handlowej zajmują sie jego spra­
wami.

To też gdy oficjalnie zawiado-

SALAMANKA, 31. 1 Gen Mo­
la, przemawiając w radio, oświad 
czył m. in.: „Nacjonalizm nasz 
jest najsilniejszym argumentem, 
jaki moglibyśmy przeciwstawić 
zaniepokojeniu innych narodów. 
Ani Hiszpania nacjonalistyczna 
ani jej wódz nie zniosą nigdy, 
aby ziemia nasza, nasze - posia­
dłości j protektoraty posłuszne 
były -nnej woli, niżeli woli tlisz 
pańskiej, lub by służyły 'nnym in 
teresom, aniżeli interesom ojczyz- 
ny“. Następnie generał zaprzeczył 
wiadomościom o braku dyscypji* 
ny w armii powstańczej i zazna 
czył, że wojna zakończyłaby s*ę 
już oddawua, gdyby kraje obce 
nie pozwalały na wysyłanie bro­
ni i amunicji wojskom czerwo. 
nym. „Narzucimy pokój, zakoń* 
czył generał, bez batalionów nie- 
mieck cn, ponieważ ich nie ma­
my i bynajmriej icn nie potrze­
bujemy".

D?mob l^cda
za pień ądze w Chinach
N^N K IN . 31. 1 Potwierdza się 

wiadomość, że gen. Yang-Hu* 
Czen i aowódcy dawnej anrn. 
północnej podporządkowali Się 
zarządzeniu o wvcofahiu swych 
wojsk i o częściowej demobiliza­
cji wzamian za uwzględnienie ich 
nowych żądań pieniężnych. Do­
noszą dalej, że oficerowie Czań* 
Su-Liana żądają udzielenia mar­
szałkowi Dozwolenia La wygło­
szenie mowy ao jego wojsk przeć 
podjęciem wycofania wojsk. Od* 
działy rzedowe czuwają nać roz­
wojem sytuacji.

Deklaracja ideowa
Łćdzkicls rednyth-norodoii'tdw

Klub radnych OLozu Narodo­
wego w łódzkiej Radzie Miejskiej 
ogłosił deklarację ideow'ą, która 
na wstępie stwierdza, iż Obozowi 
Narodowemu w Polsce przyświe­
ca w jego działalności jeden na* 
czelny cel: wolność, potęga, po­
myślność Narodu i Państwa Pol­
skiego w oparciu o Kościół i za­
sady chrześcijańskie.

„Stoimy na stanowisku —  gło* 
si deklaracja —  że zasada rów­
ności praw bez różnicy wyznania 
i narodowości jest sprzeczna z

c v w t t t * i w  , rozumem przyrodzonym i w wy-
1.1 1 * ...-^ - yBJ CCsi sokmi stopniu krzywdzi Polaków 

w Polsce. Następnie deklaracja 
wysuwy szereg postulatów, do­
tyczących organizacji władz pań* 
stwowycb i samorządowych, do­
magając się obsadzania stano-

dziennym przemówieniu radio­
wym gen Queipo de Liauo na­
zwał fałszywymi wiadomości na 
dawane z Walencji i oświadczył, 
że z powodu niepogody w dniu 
wczorajszym na żadnym z fron* 
.tów nie zanotowano jaicichk’' 
wiek opcracyj.

MEKSYK, 81. 1 Dziennik „Dic- 
tamen de Vei-ą Cruz" donosi, iż 
6 samolotów pochodzenia amery­
kańskiego, znajdujących się na 
lotnisku Tejeria załadowano na 
statek „Mercantbrico*1. Tenże 
dziennik donosi, iż 10 tysięcy ka* 
rabinów meksykańskich goto­
wych jest w Jalapa do wysłania 
do Hiszpanii

WALENCJa , 31 1. Oficj’aine
koła tutejszo uważają, że system

wisk publicznych wyłącznie Po-1 
lakami, wysokich kwalifikacji mo 
ralnych od urzędników oraz o. 1 
szczędnej gespoaarki.

Znajdujemy dalej następnie po­
stulat upowszechnienia własno­
ści i popierania wszelkiej inicja­
tywy w kierunku tworzenia jak 
największej ilości samodzielnych 
warsztatów pracy.

Omawia następnie stosunek do 
sanacji do socjalistów, stwierdza, 
jąc szkodliwość istnienia pie^w 
szej i bałamuctw haseł drugich 
Wskazuje dalej na rolę żydów za­
równo w obozie socjalistycznym 
jak i w całym życiu Polski i wi­
dząc w żydach źródło najwięk* 
szegę, nieszczęścia współczesnej 
Polski. „Wystarczy usunąć ży­
dów. aby nie było socjalizmu i

F a l a  S i r a i k u * V * .
ogarnęła cełe Marokko

Dla Marysi mast mnych łakoci 
od B L lK L E G O  tort sławny z dobroci

Ohtma Hauaimanna
u m ysło w o  chory

NOW Y JORK. 31. 1. : Edward 
Rtiliy. obrońca Hauptmanna, ska­
zanego za porwanie syna pułk. 
Lindbergha, umieszczony został 
w dniu wczorajszym w zakładzie 
dla umysłowo chorych w Brookly­
nie. Od czasu stracenia swego 
klienta, Reilly zdradzał coraz 
większą neurastenię, aż wreszcie 
wczoraj dostał ataku szału.

C Ą R A B L A N C A , 31.1. Pohowna 
fala strajków ogarnęła całe Ma- 
rokko. Wszystkie większe przed­
siębiorstwa już strajkują lub też 
zagrożone są strajkiem wibec żą­
dania podwyżki płac robotniczych. 
PraktyKowany nadal jest system 
okupowania warsztatów pracy. Na 
kopalniach fosfotu w Kourigba za 
strajkowało około 2.000 robotni­

ków tubylczych, n.ie dopuszczają­
cych nikogo do pracy. W  związku 
z agresywnym stanowiskiem straj 
kujących, władze wydelegowały 
na miejsce dwie komnanie piecho 
ty oraz posiłki żandarmerii z Casa 
blanki. W Fezie strajkują wszy­
scy pracownicy budowlani i auto 
busów, Przebieg gtraiku na ogól 
spokojny.

komunizmu. W  żydach Obóz Na­
rodowy widzi swego głównego 
wioga i za główne swe zadanie 
na najbliższą przeszłość uważa 
odsunięcie żydów, od wszelkich 
wpływów na polskie życie pań-' 
stwowe, społeczne, gospouarcze 1 
kulturalne".

C.ęzka sytuacja
n a  w y b rz e ż u

HEL, 31.1. Dla wydobycia ze 
marzniętych w lodzie Kutrów ry­
baków oraz uwolnienia z rokrywj 
lodowej portu rybackiego w He­
lu, przybędzie łamacz lodu z Gdy­
ni. Uwolnienie portu helskiego u- 
możliwi rybakom kontynuowanie 
połowów kawie szprotowych, ja­
kie masowo na wysokości Helu po

jawiły się i prą k u  wodom z a to k i  
Puckiej. Na m inu trwa r.ada! 
gwałtowna zamieć śn eina, utrud 
niająca żeglugę. Z powodu zasp 
śnieżnych pociągi na wybrzeżu 
polskim kursują z dużymi opóź­
nieniami,^zwłaszcza do Pucka i 
Helu.

Estoński szofeg
schw ytany w  F in landii

HELSING-FORS 31.1. W  z wiąz 
ku z aresztowaniem pewnego cu­
dzoziemca, który założył we wacho 
dniej Finlandii tajną stację na­
dawczą, donoszą obecnie, iż aresz 
towanym jest obywatel estoński 
Karol Teiman vel Andersson. Za­
łożył on krótkofalową stację na­
dawczą w mieszkaniu pewnągoiko 
mumsty fińskiego i nadawał in­
formacje wywiadowcze do Rosji 
Sowieckiej.

Wo!na rnsyjsko-niem.
w  Hiszpanii

(V czasie bankietu urządzune- 
go w Londynie przez ambasadę 
Peru, został zapytany przez jed­
nego z dziennikarzy ambasador 
ZSP.R. w Anglii —  żyd Maisky 
co myśli o wojnie domowej w 
Hiszpanii i czy w związku z nią 
możliwy iest konflikt zbrojny 
niemiecko - rosyjski. Na pytanie 
to żyd Maisky dał ja»ną i szczerą 
odpowiedź:

„Czy nie czyta pan dzien­
ników? Przecież wojna rosyjsko- 
niemiecka dawne już się zaczęła 
j prowadzona jest na całej linii 
z wielką energią". ■

W przystępie szczerości żydów 
ski dyplomata dobitnie scharak­
teryzował obecny atan w Hiszpa­
nii.
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0  SZTUCZNĄ ZORZĘ

P o w i e ś ć

^ z a n o w  wstał.
Jade w  tej chwili, Paw le  W  łodzimirzowiczu. Jutro ra­

no wszystko już będzie zrobione. Musimy odrazu spotkać się
1 porozumieć z generałem Nagato!

—  Która to godzina? W p ó ł do trzeciej! No tak... jak  w ró­
cę. będzie pan już spał, rano się zobacz*m y! A le i to niespo- 
k )'n v  dzień! Dobranoc Paw le W łodim irzowiczu —  ach! je ­
szcze rysunek!

W z ią ł papier z biurka i w łożył do kieszeni.
W  dwie minutv później na dole zawarczał motor. Paweł 

podszedł do okna. Patrzał jak  Roz&now w s ia d a ł.; ak auto ru­
szyło i skręciło na rogu. Zaw rócił od okna W  drzwiach nd 
salonu stała Krzysia, trzymając ręką odsuniętą portierę. Sta­
ła bez słowa i patrzyła na niego.

P aw e ł drgnął.
—  Ty... nie śpisz jeszcze?.., Byłaś w salonie?
Nie odpowiedziała nic... Patrzyła na niego. Dziwny wyraz 

je j oczu. zimny, władczy, niemiły..
Strach go przeszedł. Przecież ona wszystko słyszała co 

m ówili z Rozanowem ! Krew  tętniła mu w  skroniach, próbo­
w a ł pokryć swoje wzburzenie surowością tonu, kiedy zawo­
ła ł: — Podsłuchiwałaś!. Cóż to za nowe mamery?

Nie odpow iedziała nic
Cóż to znowu? Jak ona na niego patrzy? Co ma znaczyć 

to milezenie, to patrzenie! To raczej wwzywające —  tak... 
wysoce niestosowne!

—  Cóż to ma znaczyć! —  krzyknął na nią. —̂  Cóż to za 
teatr?

Zbliżyła się do niego, stanęła blisko, patrząc ost^o w oczy:

—  Ty.., łotrze! — powiedziała cicho, ale wyraźni*;, dobit­
nie. Zaw róciła  i spokojnie Wyszła

P aw eł poczuł, ze kolana się poa nim uginają, crw ycił się 
biurka i upadł na fotel. Siedział godzinę — dwie godziny, sie­
dział i patrzył przed siebie. Nic śm iał isć d r sypialnego po­
koju... Pierwszy raz w swo.m życiu Paw eł Mothińsk uczuł 
wstyd I trwogę przed człowiekiem, a tym człowiekiem była 
jego ukochana kobieta! Czuł się zbit* jak piesi

Siergiej Rozanow niezwłocznie był przyjęty przez puł­
kownika Nisbida, pow iadom ił go bowiem przez adiutanta, 

że przychodzi w  sprawie mordu i w łam ania w willi przy 
bulwarze Port - Artur

Szef biura wywiadu m iał właśnie już udać się na spo 
czynek, kiedy otrzymał wiadomość o zbrodni. W  tm chwili 
uruchomił cały swój świetnie zmontowany aparat i ludzie 
jego od godziny byli czynni w poszukiwaniu za wszystkimi 
osobnikami, których tylko w podobnych wypadkach można 
było podejrzewać o udział. Pułkownik Nishida m iał o n eb  
wszystkich dokładne dane. A  liczba ich w Cbarbuii*’ bvbi 
niemała. Diahelnie dużo, aż za dużo było tu ludzi, o któ­
rych nie było można się dowiedzieć co w łaściwie robił, 
/ czego żyją. z kim mają stosunki, od kogo otrzymują zle 
cenią w  różnorodnych, tajemniczych, a zawikłanycr. spra- 
w-ach Spotykało ich się wszędzie, w restauracjach, kaw iar­

niach, knajpach, spelunkach, a ile razy ziemia stawała sie 
pod ich nogami zbyt gorąca, znikali przejściowo w  chiń­
skich dzielnicach, by po jakim ś czasie znów' wypłynąć. 
Była to naprawcie syzyfow a praca to czuwanie nad nimi. 
N a  otrzymaną w  nocy wiadomość o w łam aniu i m order­
stwie. wysypały Bię z urzędu u inegc, wywiadu, auta i mo­
tocykle, w  godzinę potem część ieu w racała z połowem  
Przeważali W' nim Rosjanie czerw oni lub z odcieniem czei- 
wonyrn, a lt byli i Chińczycy i Koreańczycy, których na 
wszelki wypadek zagarnięto

N a tę chwilę ira fił właśnie » pan Siergiej hozanow
i udzielił pułkownikowi Nishida kilku wyjaśnień dotyczą­
cych Piotra Modlińskiego. Japończyk kazał sekretarzowi 
poJac teczkę z aktamk w niej leżał jeden bdko jedyny do­
kument.

—  Przepraszam, chwileczkę.,. —  pow iedział i rzucił 
okiem na ten dokument.

—  Pan, Piotr Modliński — sylabizował powoli — przy­
jechał puzawczorai i zatrzymał się w  hotelu „Modern** —  
nie podał wiadomości o celu swej Dodróży, ani nie chciał 
określić czasu swego pobytu w  Charbm ie! To wszystko co 
o nim dotąd stwierdziliśmy.

_  Tak, pan pułkownik zatem w idzi —- odezwał 5ię z za­
dowoleniem Rozanow —  że to się zgadza z tym co noaałem  
przed chwilą, mogę jeszcze coś nie coś dodać! Celem jego  
clw lcdzin  jest przeszkodzenie nam w  układach, jakie pro­
wadzimy z jednym t  amerykańskich banków i japońskim  
ninisterstwem wojny, dla sprzedaży naszego wynalazku, 

a mianowicie... Japończyk przerw ał mu.

(D . c. n .).
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Ics fest tuk
NA TRUDNYM  
P O S T E R U N K U

„Lewiatan “ przestraszy t się 
barcu.0, że w spoŁ .zeństwie u- 
pruntowuje się coraz bardziej i 
coraz szerzej jednomyślna opi­
nia o roli t. zw. wielkiego prze 
myslu. Organ prasowy p. Wierz­
bickiego z łezką i rozczuleniem 
pisze, żc biedni przemysłowcy 
od sześciu lat nie otrzymują ze 
swoich zakładów ani grosza zy­
sku, trwając na swym trudnym 
posterunku. ‘

Rzeczywiście. W oficjalnych 
bilansach wielkich zakiadow

99 l
A d k l e t t i  s j t r o f e u n a

żfcia
pis?a czyt* lnicy a b r

I
W  okresie poprzed; jącym woj­

nę światową ównocz śnie z kon- 
ferencjam, pokojowymi wszystkie 
państwa podejmowały oibrzyir.ie 
wysiłki, aoy jak najlepiej zaopa*

z naszych Czytelników: 
robotnik z Łodzi:

L, K .zwiększyć potencjał duchc walki? 
i 1 tutaj również odpowiada jeden

„W sprawie naszego przygotosi. 
aia wojennego rzeczą najważniejszą 
jest jego szybkość. Polska r.ie n .  
dzisiaj ani jednego dnia do atraee-

z naszych Czytelników p. 
N. z Warszawy

A W.

yadze wartości dachowe i materiał 
ne. Przygotowania duchowe osiągt 
się przez wskazanie narodowi ceiu 
jego dzialainości i rozwoju. Plan 
ekspansji narodowej musi być ułożo-

„Należy wyrugoi, ać żydów * poli- , ny na dluższj okres, przez ludzi prze
trzyć swoje annie. Wbrew ra- ^a. Zbyt wiele nuny Ja odrobienia, 
ejc.m gospodartzym następował zbyt wiele błędów musimy napra-1 
wyścig zbrojeń przy akompania- wić, aby. my mogli jeszcze teras
 . „ zwlekać t  dozhrojenien. Polski.

__________    _ mencic traktaty  o wieczny* po- wx aj,epSze przyg, ,ow ,ni< nas do
przemysłowych, nie tyłk i, że n ie ; k°tu A wreszcie nagromadzon, wojny, to rówwezesm akcja w 
ma zyski ale są jeszcze deficy- potencjał wojenny wybuchnął łwóvł. kierunkach i z dwóch stron.
t , Taien nica nolisyrnela i»dnaL 4*1 et ni® zaw ieruchą wojny świa- 1  jednej strony czynniki kierujące
&  W «  V k . p l i u M t a j *  f *  D tU  sytuacja Seat puuoa- - * 5  S S C t S ^ k Ł E S
wi i zagraniczni swoje zyski z 
wielkiego przemysłu wyciągają 
w innej formie. Przez wysokie u- 
posażenia dyrektorskie, wysokie 
pensje prezesów i członkow raa 
nadzorczych i t. p.

Nic też dziwnego, że obciążane 
takimi sumami bilanse naszych 
Zakładów przemysłowych wyka­
zują deficyty. Ale społeczeństwo 
w tej nieskomplikowanej gierce 
orientuje się coraz lepiej.

Wierzymy natomiast, ie  p. 
Wierzbicki et ccnsortes są na 
trudnym posterunku, bo truano 
będzie im obronić egoistyczne 
stanowisko wielkiego przemysłu

na. Jeden z Czytelników p. F. C 
z Włocławka, nadsyła nam nastę­
pujące uwagi.

Pcwnem jest, ie wojr- sybachnir 
niedługo. Wyouchnu. tym prędzej i' 
tym pewniej, fci ewentualny prze 
ciwnik względnie ojiara będzie słab­
sza, im diurej jędzie zwlekać * przy­
gotowaniem taniej siiy, aby skutecz­
nie móc oprzeć się atai.owi,
N ie m c y  r d i/ jo c tn s  w o ln ą

Duch igrecywny Niemiec ich dą­
żenia do odegrania się, niearugo już 
będą namowane. One rozpoczną woj­
nę. Kierunek, w jakim pójdzie ich 
natarci* jest l.iemal pewny. Nie n: 
Austrię, za którą „toi cala potęga 
jnilitaniu Wiocn, nia na Sowiety, 
również zmilitaryzowane, i oddzielo­
ne od Niemiec 1'oleką — co dla pro

powinny wemóc icntpi. motoryzacji 
naszej armii, z Jrugiej strony społe­
czeństwo zmobilizować moralnie, iak 
wielkie i niewyczerpane siły naszego 
narada. .Test tylko jeden warunek: 
mobilizacji moralnej, przeprowadza 
nej prze* społeczeństwo, nie można 
stawiać tam i pizeszkód. Zwłaszcza z 
tef atrony, które najwięcej może za­
szkodzić*'.

Moblflzsc a marzona
Jak ma wyglądać mobilizacja

tycznego, goipodarczego i kultural­
nego życia Polski, stwarzając z nich 
obywateli II klasy. Usunąć trzeba 
żydów z wciska, iii tędós i przedsię­
biorstw związanych i o rzną pań­
stwa. Wywłaszczyć wielki puzemysł 
na rzecz państwa. Odłożyć żydów 
specjalnymi podatkami ra ciec o- 
brony państwa, jaka uciążliwych i 
pas rzytujących cudzoriemcór Zor­
ganizować za pomocą kapitałów ży­
dowskich 1 wpływów ich wspólnie 
mieńców zagranicznych 
żydowstwa r Polski do Paiestyny 
Wadagajkaru, Angoli, Gujany".

wartości duchowe 
i fpstfrfafne

Również o sposobach mobiliza­
cji sił duchowych na&zego naro* 

idu pisze p. Józef Wojtasiewicz z

widujących, dostosowany do warun 
ków polityczn.. cb i geogiiticznych.

„Przy dzisiejszej organizacji na­
rodu apclec:.eństwo nie nie będzie 
mogło zrobić tlla zwiększenia pogj 
towia wojennego w Poisce".

moralna społeczeństwa? jakim’ |1 naród, któr, po.
drogami społeczeństwo samo roa j siada w trwałej harmonii i równo-

wobtc coraz powszeenriejszego I wadzenia wojny, jak f dia eventuai-
rrzeKonanta o konieczności grun­
townej przebudowy naszej struk­
tury gospodarczej.

nego wykorzystania owucó* .wycię- 
stwa stanowi przeszkodę bardzo po- 
.rażną, nie na Czechy, które niemie­
ckiej eksparsjl terytorialnej nie za­
dów oliłb:, a na Polskę. Na Polskę, 
na rzecz której utraciły najwięcej 
swego przedwejennegu terytorium 
europejskiego, Która rozdzieli, je od 
Prus \\ schoantch.

„Termin wyouchn wojny zależy ou 
przygotowania rezrrw niemieckich, 
lotnictwa, floiy, zapasów mcmiii s 
cyjnych i surowców. ?, tempa tych 
przygotowań należy wnioskować, że 
wybuch wujny nastąpi w ciągi/ 
dwóch najbliższych lat."

Uruchom ić m aK sym aln t  
S io n k i

W  sprawie przygotowań na­
szych na wypadek wojny ten sam1 
Czytelnik kreśli nam następujące 
uwagi:

„Należy nznac, ir powolna popra­
wa gosped srezego życia Polski nie 
pozwoiiłany na przygotowanie na

O s a n a
p ras łjw to ftsh a

Prace wykopaliskowe na tere­
nie Starej Łomży, Koło osady Szur 
nad Najwią tui pod Łomżą, na 
miejscu dawnego grodziska, pra­
wdopodobnie z X —  XI dają cie­
kawe wyniki. Grodzisko 10 strze­
gło zapewne brouu w Narwi w 
tym miejscu istniejącego tutaj 
też w podmokłym terenie nad 
tzaką rozpoczną się w ciągu naj­
bliższego lata odpowiednie prace.

W bezpośrednim sąsiedztwie 
dawnego grodziska powstało póź­
niej na zooczu wzniesienia drew- . . .  , ., . , szegq Pan itwa do obrony w ttrnd
» *ane zrmczysko, P "7 Któ m, nle, ą-rzebs. uruchomić bezzwłocznie

% iq j c l v j z  %  T o a g d a ś ^ m o n u ®  c l

' M i y r .  r-XJU $ l l & s s z a w s k j . f f

Orgartizsct' pul wnu a
Inny z naszych Czytelników, 

Zygmunt S. z Lubartowa k/Lubli- 
na swoje uwagi o przygotowaniu 

emigracją moralnym do wojny reasumuji w 
ten sposób j

„Najlepsze przygołowaiue moral­
ne di, woiny, to stworzenie organi. 
zaeji politycznej naroou, o,,ariej o 
ideę narcdowo-i adykalną Może elf* 
rfomuś wydawać, że nie ma to bez-1 
pośredniego cwiązku z obroną na-, 
rodową. NaróJ wtedy zdolny jest do I 
>ielkich poświęcę it kiedy czuje się ' 
na owoim terytorium pelnnrawnym | 
gospodarzem, naróć wtedy mor. 
przygomwać sie należycie do wojny, 
gdy żyje i rozwija sie w ranach od­
powiadających jego te. denejom roz 
wojowym. jego tradycji ł posłaniu 
ctwu.

„Takie ramy stworzy dla narodu 
polskiego organ.żacja polityczni, o- 
parta o ideę na<odowu . tadrkalną. 
T)o pogotowia zbrojnego na. od u wie 
dzie dro_,a przez zbudowanie Polsk. 
nowego łaóu, Polski sprawiedliwej*4.

&e<2 c c ł

TEN STA RY  
WIELBŁĄD

W e F ra n c ji istn ieje  —  ja* 
wiadome —  znacznie liberal­
nie jsza n ii  w innucb k rajaeh 
cenzura prasowa, rrasa  Korzi 
sta więc iam  z daleko po tu - 
n ię ie j swobodą słowa.

Ostatnio np. część prasy 
francusk ie j m t  używa innego 
okreśi^rna dia obecnego pre~ 
m iera Blunia, jak  tylke słowa 
„w ieibiąd“ . Określenie to za­
wdzięcza żydowski prem ier 
tak swemu wyglądowi (d ługi 
szyja i  p rzygarb ien ie ), .,ak f 
wytrzymałości i  cierpliw ości 
w znoszniu różnych zarzutów  
i ataków ze strony nawet i 
członków  fron tu  ludowego.

„Ten  stary w ielbłąd B lum u 
czy inne. soczyste epitety  
„w ielbłądzie" n ' 'rzadkie t ą  
więc w rozm aitych n i  e k o n 
f i s k o w a n y c h  gazetach 
francuskich.

„Matador/iwie” maja odejść, bo

I m ; im sie j t f - »#!«#» g ra
Stnatg-fołksfibnt przeciw autojiumii

f i -

( v ) „Gazeta Polska" ogłosiła w Na te pytania nie znajdujemy od- ( potnteb' u jost organizacja jpoieecnr 
niedzielę wysoce charaktery!iy, powiedzi w arykule prof. Maków- wszystk eh. Na scenie żyeU pubłicz- 
czny artykuł piórą prof. Wacława ikiego.
Makowskiego, vice-marszałka Se Mówiąc o dotychczasowych óo. 
natu. świadczeniach w organizowaniu

Rozważania wstępne o cha- łfc^zeństwa prof. Makowski
rakterze historycznym prot, Ma, końkluduje:
kowski zamyka stwierdzeniem ie Samerzutność i przypadkowość, u-

ga/iie modzie oiganlzacyjnej oro-

rozpoczęło się budować miasto, 
pierwociny dzisiejszej Łomży, któ 
ra jednak następnie przeniosła 
#ię nieco dalej.

Prowadzone są również prace 
badawcze ptiy bardzo ciekawym 
grodzisku w Lubomi na Clarku, 
/pow. rybnicki) rozpoczęte w r. 
1033, które prawdopodobnie w tym 
roku zortan* uKonczone. Grodzi­
sko to pochodzi z końca VII albo 
początku VIII wieku i koło r. 
103& zostało przez najazd Brzety- 
aława zburzone.

makeymalne środki, zaprząc do p.a 
cy wszystkich zdoluvch do idtj o- 
oywatefi.

„Jeżeli tyiko |„0 tysięcy obecnie 
zarejestrowanych oezrobotnych wcią­
gniemy do pney rad budową siły o- 
aronnej Poiski, to w ciągu '! -a lat 
sny nasze umoci imy“ ,

Ale czy Polska może yozwolić 
sobie w obecnej sytuacji na to, 
aby być gotową do odparcia na> 
iazdti dopiero za dwa lub trzy 
lata’

Ani dnia do s tra te rra
Na to pyutnle odpowiada jeden

leganie modzie oiganizacyjnej pro- 
J *  adzi często do chaosu. Powstajątłum dzisiaj:

N're jest już ani barbarzyńskim7peszenia, owarzystwa. związki,
moilocncra, ani nawet naiwną masą 
wyborczą, — jeat zorganizowaną 
powszechnością obywatelską. Jest 
lub przynajmniej powinien być — 
zorganizowaną, łub przynajmniej oz 
ganizująrą się,

Pyt?nto odoow iedzl
Kto jeunak traktowanie społe­

czeństwa jako naiwnej nuay wy­
borców doprowadził do perfek­
cji? Kto „zorganizowaną pow. 
szechność obywatel;,ką“ starał się 
zepchnąć do roli rew:v.vuaru kar­
tek wyborczych i radośnie,

których notrzeba jest wątpliwa, l 
działalność nikła lub żadna, które 
me mają znaczenia w strukturze 
Społecznej.

M aiadorow će w  stolicy
A daiej czytamy w tym artyku 

le takie uwagi:
N a w e t  w s to lic y , »  cóż do- 

gltro w maiych osreanach prowin­
cjonalnych, m.imy do c z y n ie n ia  
z ja ło w ą  k r z ą t a n in ą  tak ich  
m atad o ró w , wypychaiących się 
na proscenium, zatrosKanycn o nie­
zaradny łud- naamiernie przeciąża 

ng nyck pracą społeczną za innych,

200 tys. Antlików 1320 milionów Hintiusów
Zatarg angielsko - hinduski

Gantlhi me chce aby Anglicy opuścili Indie

rożka7 manifestujących tłumów? przemawiających patetycznie w cu­
dzym imieuiu, ferujących sądy i u- 
znającycŁ tyiko wielką ponty ,ę w 
ikal; cc najmniej narodowej, jeśl. 
już nie świamwej Masa, tłum, czy 
lud ma być dla nich odcKoeznią pre­
tekstem, ruchomą dekoracją eta.y- 
atow operowych Nad jego duszą wy­
czynia się rybałtowskie praktyki, ro­
bi się z megó t(o dla gier i gier eh 
aktorskich.

O kim to mówi

N *  kongresie naroduwym Hln 
dusów zarysowała eię wyraźr> 
opozycja przeciwko Anglii i prze­
ciwka nowej konstytucji Indii. 
Kongres zadecydował, że żaden 
a Jege członków, nie ma prawa 
wziąć udziału w uróczyatośchich 
koronacyjnych Jerzego VI, Ale 
największa sensacją tego kon- 
rresu było wystąpienie Gaudhie- 
go, który od dawne Już nie brał 
udziału w życiu politycznym swe 
go kraju.

Korespondent ,„Neues Wiener 
Journal" twierdzi, iż wystąpienie 
GendhJego wywarło na wszyst- 
klcn potężne wrażenie Rzecz zna 
miecna. że Gandhi, jakkolwiek do 
konstytucji odnosi się negatyw­
nie. to jednak zajął wobec W. 
Brytami stanowirko zasadniczo 
inne niż pozostali mówcy. Oświad 
czył on, że bvło by nieszczęściem 
dla IndUi, gdyby Anglicy opuści- 
Jł Je. 'Żada jedynie, aby 20O.CC0 
Anglików p rzeb yw a jących  w Indo 
stanie 1 czyło się z opinią 32" mi­
lionów Hindusów

Gandhi iest największym znaw 
cą duszy hinduskic-j. Wie on naj­
lepiej, że owe 320 milionów nie 
dojrzało jeszcze do tego, by i są­
dzić swym krajem Na przeszko­
dzie ku ttmu stoi nienawiść mię- 
dry kauiami i mewykła ciepli- 
wość i potulność Hindusów w 
stosunku do zwierzchników Gan 
dhi żąda jedynie, aby Hindusom

pozostawiono więkazy wpływ* 
własne losy i więcej’ dbano o o- 
bronę ioh interesów przed gwał­
tami i niesprawiedliwością ze 
strony administracji angielskiej.

Gandhi rozpoczął w dziejach 
ludzkości próbę stopniowego wy-

nazwalania swego naroau nie silą 
oręża, aie biernym *pomn Coś 
niecoś już osiągnął. Czy osiągnie 
jeszcze więcej? Ta sprawa intere­
suje nie tylko uczestników hindu­
skiego Kongresu, ale również An­
glików i cały świat.

Nar. Zrzeszeń e Adwokatów
opracowują staiuLpostępiwama z życiami

Od czasu głośnych zrbran /ad 
adwokackich, na których wysunię 
to sprawę odżydzenia adwokatu­
ry, oprawa ta nie schodzi % po­
rządku dziennego obrad o. ganiła- 
cji adwokackich. Wśród tych or­
ganizacji, walczących ó spoi 
szczenię adwokatury, wysuwa się 
na czoło Nar idowe Zrzeszenie 
Adwokatów.

W Warszawie odbyło się vt lo­
kalu Rady Adwokackiej walne ze­
branie Nar Zroszenia Adwoka­
tów. Przewodniczącym został wj - 
brany przez aklamację adw. Sta­
nisław Kijeński. Po prezydium ze 
brania wes-zli pp apł, adw W i­
told La rysi# . Domański jako se­
kretarz a także specjalnie przy 
byli na walne zebranie przedsta* 
wicicle poznańskiego oddziała N 
Z A

Przemawiali adwokaci: Borzęc­
ki, Janusz Rabski i Jan O. Soko­
łowski, który poświęcił swe prze­
mówienie sprawom ideowo - poi. 
tycznym, Adw Sokołowski twier- Na tym zebranie zakończono

azii m. in. iż minął okre« w zrze­
szeniach adwokackich, kiedy na 
dźwięk słowa „ź,vd“ odpowiadano: 
„Na ten temat proszę u nas me 
mówić". Jesteśmy świadkami u po 
wscechnienia się ideałów narodo­
wych w adwokaturze polskiej. Wi 
dzimy to nawet wśród natzych 
przeciwników

Przez aklamację powołano do 
zarządu pp. adw.: Eugeniusza 
Dmowskiego, Jerzego Czarkow­
skiego oraz apł. adw, Stefana Nie 
budka. Do Konrsji Rewizyjnej N- 
Ł A- powołano powtórnie przez 
aklamację pp.; Jaua Schuppa, Ma 
riana Tomassiniegr- j Kazimierza 
StanKiewicza.

W %’olnych wnioskach a<nv. V/i 
told Rościszewski zaproponował 
powołanie komisji, która zajęła 
by się opracowaniem proiektu re 
guiamlnu postępowania z adwoka 
tami żydami. Na w*nIosck adw. 
Zb■ Stypulkowskifgo, sprawę tę 
przekazano zarządowi N Z. A.

nego zaczyna się gra zespołowa
Teraz już wiadomo o co cho­

dzi. Trzeba jednak przypomnieć 
tu słowa tegoż prof. Makowskie­
go, powiedziane o kilkadziesiąt 
w iem y wyżej: „Powstają zrze* 
sienią, towarzystwa ł związki, 
których potrzeba jest wątpliwa, 
i działalność nikła lub zaana, 
które nie mają znactenia w struk 
turze społecznej." To zdanie zna­
komicie pasuje do usiłow-ań. któ 
rych prof. Makowski chce być 
dobrym prorokiem. I tu trzebs 
powtórzyć Jeszcze za prof- Ma­
kowskim. Nie łudźmy się"

FołksTront ?rz@dw  
B jfc n o ir  'i

„Kurier Poranny" Jest pełen 
trosk* o lo® naszych wyższych u* 
czelni. Oczywiście swoistej, tre 
ski pojętej po fołkęfrontuwemu 
Asumpt do rozwasań na ten te­
mat dostarcza mu nadal artykuł 
prof. KdtarbińsKiego Czytamy tu 

i p. Ł „O losy w yższej oświaty w 
Polsce".

Ali* obi a?, całkowicie się zmienia, 
,;dy zamożna, uprzywilejowana mio- 

prof. Maków- azież dla propagandy i >wych raezy- 
ski? Któż są ci matądorewie, dia -torskicli haseł | dla werbowsnia wy 
in, t-v -i lu j . i znawców rozmyślnie i celowo wvhie-który, n lud, m-iSa i tłum jw t tył- ru lniwe,Sjleti , . ko toren zagw.
ko ruchomą dekoracją  statystów rantowanej bezkarności. A  taka 
operowych. Siowr to znane »  na* właśnie celowość, taka myś1 przewo­

dzi bojówkom nar onalisty- znvm.
które teren akademicki uznaiy tb 
najle-piizą dla siebie bazę operacyjną 
i jednocześnie ia najpewniejszy 
schron bezkaniości.

szej publicystyce politycznej Dla 
nikogu nie może być wątpliwości 
p kogo w tym wypadku chodzi. 
Zdaje się jeanak, żc czai się tu 
taj pc prostu jakaś wewnętrzna 
rozg-ywka w obozie sanacyjnym 
Zdaja się, że chodzi o usur.ięce

Oióż tę oazę należy im odebrać. % 
tego schronu trzeha je wyłuskać. Ci, 
którzy |>ri gną w*!ki niechaj waiczą,

kogoś poza navria« łudzi przezna- * IL n“  *uil*n0 *J nmwer-
czonych do organizowania społe­
czeństw* j oczyszczenie* przedpo* 
la dia zespołowej gry

W yażnie bowiem dalej mów 
prof. Mak«wksi. 

l’otrzebr.a j-m' natonilast odpowia-

ayteckicj, alóra cnr»nić powinna wol 
ność myśli badawczej, nie ciosy za 
pak-zywej i zaciśniętej pięści.

A  wiec po prostu „fołksfront" 
chciałby jeszcze daiej Idącego 
zniesienia i ograniczenia autono­
mii uniwerryteckiej, w imię za«

INSPEKCJA 
W KRYNICY

P od  pozorem  inspekcji io* 
do w Kryn icy m in. Kościał- 
kow ski złożył wizytę królem * 
nie Ju liannie . Opieka Spot ner 
nc. roztoczyła zatem opiekę  
nud holenderskim i gośćm i ze 
sprężystością i  pośpiechem  
znanym z „wcnodzar.ej w fa ­
zę ostatecznych przygotow ań* 
Pom ocy  Z im ow e j

Chociaż prosa żyaowska 
tw ierdzi, iż szwagierka p. 
Zyndram u jest —  Francuzką, 
w iadom o. że m in ister ukochał 
jedynie polsk i język.

Gdy jeździł do Budapesztu 
jauo prem ier, towarzyszył mu 
w ro li cycerona ówczesny wi­
cem inister hr. Raczyński ( zna 
jący język i i  fo rm y  towarzys­
k ie ).

Tym  też chyba można wy- 
tłum aczyć pozna ,.inspekcję* 
p Kościałkowskiego. Czekał 
aż się królew na nauczy po 
polsku.

NASZE Litom
Szczęśliw i zagraniczni k ie­

rowcy pędzący ao gorącego 
M onte Carlo, rozpływ ał’ się 
nad uprzejm ością Po lsk i:

_  Od Chorzel do Warsza­
wy, a więc na przestrzeni 90d 
kim . nie spotkaliśmy an i jed ­
nego auta; rozum ie my, ie  to  
przez grzeczność dlo nas wy co 
faliście je  z szot, jetłeśmtr 
wzruszeni...

*

Kiepura pow iedział w Kry­
n icy : —  D o Po lsk i nie p rzy je i 
dżam łu t autem, bo na steasili 
wych kra owych wybojach  
kląłem tak strasznie, ie  g roz i­
ło m i to utratą głosu... ( k o l )

dająca not j-n, formom życia publicz. grożonpj przewagi żydowskiej na J
nego rzecrywisti oiganizacja współ- 
piacy obywatelskiej wszędzie gdzie 
istnieje solidarna potrzeba zbioi »wa 
i możność jej zaspokojenia zbioro 
wymi własnymi sitami.

Tylko, że tej rzeezywietej or­
ganizacji współpracy obywatel­
skiej nie urzeczywistnią Judzie s 
typu matadorów, o których wspo­
mina prof. Makowski A najczęś* 
ciej tak bywa. It jeflni matł-Joro- 
włe starają się usunąć drugich

Hie łudźm y sic
Nb zakończenie swoich uwag 

prof. Makowski stwierdza*
Nie łudźmy się, szczęścia się nif 

zdobywa ani darem z czyjejś łaska 
wej ręki, ani kartką wyborczą odda 
nr więcej nbieciMscemn, ale codzien­
ną. zbiorową, solid?rną | skoordyno­
wane oraca wszystkich. A do tego

wyższych uczelniach To oświad­
czenie głównego herolda sanato- 
tołksfrontu zupełni** nas nie zdzi­
wiło, W  każdym razie młodzież 
polska i przyszłe pokolenia wm. 
ny sobie dobrzp zapamięta# kto 
w momencie nrjbardziej wytężo­
nej walki o polskość wyższych u* 
czelni nawoływał do znles'enla 
autonomii akademickiej

I Jeszcze jedna uwagi, w imię 
ścisłości ze stanem faktycznym 
Nie „zamożna I unrzvwf|elowanr 
młodzież" wałczy dziś o polskość 
wyższych uczejnl, ale ta najbled 
niejrza, której żydowskie n^enią. 
dze... ns Polokach zdobyte zamy­
kają dostęp do wyższej uczelni.

Rada książki
Staraniem kilkunastu orgąnlzacyj* 

skup!ąjącycn autorów, wydawońw, 
księgarz;', bibliotekarzy 1 innych za­
wodowych Dracown ków książki, pow* 
stale stowarzyszenie p. n. ftAPA 
iwi/ŹKl, mające na celu oropagandę 
Książki polskiej w kraju ■ zagranicę, 
krzev:ienie czytelnictwa i kultury ktiąi 
lei, uprawę wedzy o książce i rozpo- 
wszed ńanie ie; w społeczeństwie, do­
skonaleń* metod wyrwarzann i Vre 
gu kieńkl. ' oerdynowsnie działał' pc 
szczególnych grup pracown ków kr,aż 
ki itp. W  iych dnach odbyte się zt 
ranie organizacyjne, na którym przr 

dyalwtowano i przyjęto projekt zta*u- 
tu, puwie-zając jarząaowi przedstawię 
nie go do rotwierdzen a władz Do 
zarządu zostali powołani pp. August 

„ »n  (oieze*) Jan Parandowski 
(wiceDre; i, Jan  P.ątek (sekretera), 
Mieczyrlaw Rulikowsn (9k irbrv), 
Wac‘aw Gebethner, Zarstaw Kle, 
«yft*ki,.Wanda Melcer, Michał Rui­
nę , Me futer WanKowicz. Z pozost? 
,ycł dwóch tłneisc w za*zadzie jedno 
przeznacza się dla c.elegata Związku 
Bibliotekarzy ro'sk’rh, drug e dla jed* 
rei z orgatózacyj zawodowych, które 
ie zg.osiiy aotęd akcesu do Rady 

Kbiąik:, -Na odnytym po zebraniu 
pierwszym posiedzeniu zarzadu zała­
tw ono n sjważmeiszt sprawy bieżące, 
tu. in. m: nowano kierownikiem biura 
P Jana MusncowsKiega.



Str. 4 ABC NOWINY CODZIENNE Nr.

PAMIĘTAJCIE 0 M l*  POLfEORHliCI 6-1141
ZA ? 1OSZEM ft W C .W H U  GŁÓWNYM POLITECHNIKI POLNA 3  TELEFON 0 S 8 - G O ' Ś O D Ż .

Głuchota zawodowa
j e s t  rzeczą d o w ie d z io n ą ,  że  

c zy  to  u  r o b o tn ik ó w , K tó rz y  p r a ­
c u j ą  w ś r ó d  s t a łe g o  h a ła s u ,  czy  
t e ż  u  in n y c h  o s o b n ik ó w , n a r a ż a ­
n y c h  n a  k o n ie c z n o ś ć  p r z e b y w a n ia  
w ś r ó d  h a ła s ó w ,  w y s tę p u je  t a k  
z w a n a  g łu c h o t a  z a w o d o w a . L e c z  
o k a z u je  6 ię , że  n a w e t  n o r m a ln ie  
z b u d o w a n e  u c h o  u  o so b n ik u w  
w o ln y c h  od  K o n ie c z n o śc i p r z e b y ­
w a n i a  w ś r ó d  h a ła s ó w  p e w n y c h  
d ź w ię k ó w  m e m b r a n a  u s z n a  n ie  
p i z y j m u je .  S ą  p e w n e g o  r o d z a ju  
s z m e r y  j 0  k tó r y c h  u c h o  s ię  
p r z y z w y c z a ja ,  n ie  r e a g u j e  n a ­
s t ę p n ie  j u ż  n a  n ie  T a k  m a  s ię  ze  
s z m e ra m i,  k tó r e  p o w o d u je  m e c h a ­
n iz m  c h o d z ą c e g o  z e g a r a  p o k o jo ­
w eg o .

O s ta n i io  p r z e p r o w a d z i ł  b a d a n ia  
p r o f  K e m p s , u z a s a d n i a j ą c ,  że  
c z a s a m i  ty lk o  d la  p e w n y c h  to n ó w  
i s t n i e j e  g łu c h o ta .  D o ś w ia d c z e n ia  
c z y n i ł  n a  ś w in k a c h  m o r s k ic h .  
P r z e z  s i e d e m d z ie s i ą t  d n i  b y ły  
n a d a w a n e  ś w in k o m  g io ś n e  to n y  o 
6 0 0  d r g a n ia c h .  W  n a s t ę p s tw ie  t e ­
g o  ś w in k i  to n ó w  ty c h  ju ż  n ie  o d ­
b ie r a ły .  n a to m i a s t  t o n y  o  d r g a ­
n ia c h  1 /1 0 0 , 500 , 7 0 0  i 8 0 0  b y ły  
c d b ie r a n ^  z u p e łn ie  n o r m a ln ie .  
B a d a n ia  p r o f .  K e m p s a  p o tw ie r ­
d z i ły  t e o r i ę ,  ż e  m e m b r a n a  u s z n a  
j e s t  z b u d o w a n a  n i e j a k o  ze  s t r u n  
f o r t e p i a n o w y c h  z k la w is z a m i ,  
k t ó r e  o d p o w ia d a ją  z a w s z e  p e w ­
n y m  z g ó ry  o z n a c z o n y m  to n o m .

„Tika Jestem®. <ma!eft <a...
s k <. n $ a l  t t ^ z / s U  w  B u d a p e s z c i e

Mliii AU1BI
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S zam p ań sk a  zab aw a! 22 p ięknie  u a ek o ro w a n e  sa le . 6 o rk ie s tr .  O b fite  bu 
■fety. Moc n iesp o d zian ek  Losow anie 12 biletów  w ejściow ych , posiadacze 
s to ry c h  o trz y m a ją  b ezp ła tn y  oon do b u fe tu . K o n n u rs  n a jp ię k n ie js z e j suk  

ni P an i i n a jw y k w in tn ie js z e g o  ub io ru  P an a .
P o c z ą t e K  a & .  0  B i i e t v  z l  C U  i f »  (s tu d A

Co jest k o rz y s tn ie jsz e  d la  g ra cz y  
lo te ry jn y c h : zy  zw iększen ie  w a r to ­
ści poszczególnych  w y g ia n y ch  — o- 
czyw iście  k o sz tem  ich ilości, czy  te ż , 
p rzec iw n ie , podzie len ie  w iększycL 
w y g .a n y c h  ł w zm ożenie w ton  „po­
ró b  ich liczby 1  

■Rozstrzygnąć to  p y ta n ie  w spo­
sób, k tó ry b y  zadow olił w szy stk ich  
g ra cz y , je s t  rzeczą  n iem ożliw ą, gdyż 
sd a n ia  ped ty m  w zględem  i ą  b a rd zo

p ię tn a śc ie  lysięcy o ra z  po trzy d z ie śc i 
i s ie d em d zie s ią t pięć ty sięcy  z ło tych . 
T e o s ta tn ie  dw ie  w y g ra n e  f ig u ru ją  
w p ian iu  d la . d ru g ie j ,  trz e c ie j i 
c z w a rte j  k lasy .

Co się  ty czy  w y g .a n y c h  dzień- ( 
ny ch , to  obe< n ie  is tn ieć  ich będą dw a  1 
ty p y  — jed en  w w ysokości, j? k  to ; 
ju ż  v sp om niehśm y dw udziestu  ty ­
sięcy  d ru g i za.” — pięciu ty sięcy  zło­
ty ch . P rz y z n aw a n e  one będą w spo-

pudziebm e. M ożna jed n ak  u łożyć ! so^  n a s tę p u ją c y : w K ażdym  dniu  cią-
p ląp  ta k ,  by  zn a laz ły  w nim  sw ój 
w y iaZ  ro z m a ite  p o g 'ą d y  i, p o z o sta ­
w ia jąc  n a ja tra k c y jn ie js z e  w ielk ie  
w y g ran e , pośw ięcić p o zo sta łe  w celu  
zw ięk sze n ia  liczby  śred n ich  w y g ra ­
nych.

N a  drog< tę  weszła Już G en era ln a  
D y re k c ja  L o te rii P a ń stw o w ej d a w ­
n ie j, k a su ją c  w szy s tk ie  w ygra  ne po­
nad  s to  ty sięcy  z ło tych , z w y ją tk ie m  
m ilio n a , w klasie, c z w a rte j, a n a s tęp ­
n ie  o g ram  c za ją c  w  te jż e  k ies ie  ilość 
w y g ra n y ch  po s to  fysięcy  z ło te ch i 
w p ro w ad za jąc  n o w y  ty p  po s ied em ­
d z ie s ią t pięć ty sięcy . D z:ęki tem u  
.o raz  innym  posun ięciom , zam iast po 
p rzed n ich  cz te rech  w y g ran y ch  stu  
ty s ięczn y ch , o e iąg m ęto  m ożność u- 
tw o rz e r ia  trze ch  w y g ra n y ch  pć s to  i 
c z te rech  po sied em d z!e s ią t  pięe ty ­
sięcy  — ra z e r i  w ięc sved°m  w y g ra ­
nych  w 'ęk szy ch , n ie  licząc m iliona 
o ra z  n o rm a ln e j Tosci śred n ich  w y­
gran y ch .

W  'o z p o cz y n a ją ce j się  trzy d z ie  
s fe j  ó sm e j L o te rii p o sun ię to  się  je sz ­
cze o k ro k  da le j. Pozostaw iono  mi a 
now icie w k a ż d e j z p ierw szych  
trzech  k la s  ty lk o  po jed n e j s tu ty ­
s ięczn e j w y g ra n e j ,  w k las ie  czw ar­
te j  z aś  — dw ie ; sk aso w an o  zupełn ie 
n o rm a ln e  w y g ra n e  po ó w a d n e sc  i 
ty s ięc y  z ło ty ch , p o z o staw ia ją c  je  je- 
dyn*e w postać* t .  zw. w ygranych  
dz iennych  w ilaści od p o w iad ające j 
liczbie dni e ią g m en ’a. W prow adzono  
n a to m ia s t now y ty p  w y g ra n y ch  po

g n ien ia  k tó re jk o lw iek  z k las , z wy 
Ją tk ie m  o sta tn ieg o  d n ia  c iąg n ien ia  
Każdej z tych  Klas, n a  p ie rw sz y  zwi 
tek  z nu m erem  w y c iąg n ię ty  z koła, 
p rzy p .id n ie  w y g ra n a  d z ien n a  w w y­
sokości 5 000 zł., p rzy  losow aniu 
w ięc te g o  num i iu  zw itek  z  w y graną  
n ie  Dędzie w y c iąg an y  z koli. z wy-1 p r z e r a ż e n ie m  
gi anynr.i. W e w szy stk ich  k la ta c h  po W2,l 0 s t  n ic  p o w ię k s z y ł
w ylosow aniu  w szy s tk ic h  wu-granycfc 
k ażd eg o  ó n .a  w yiosow yw any oędzie 
jeden  zw itek  z nu m erem , n a  k tó ry  
p rz y p ad n ie  d z ien n a  w y g ra n a  w wy­
sokości 20 000 zŁ

W sp o m n im y  jeszcze  o powiększ© 
niu  ilość* dn i c ią g n ien ia  o jed en  w 
k a ż d e j k las ie , dzięk i czem u z o n tz y c  
się  one będą codziennie  w cześniej. Z 
tej inow acji na jbardzie j zadow olo­
na będzie p ra s a  codzienna , g dyż  u  
ła tw i to  je j  pub łikov ,an .e  pełnych  
n ieurzędow ych  tabe l, Kogo in te re s u ­
je  szczegółow y o lsn . p rzep isy  i re g u ­
lam in  g ry  trz y d z ie s te j  ó sm ej l  o te rii 
P ań stw o w ej, ten  zazn a jo m ić  się  m o­
że z n im i w K ażdej k o le k tu rz e  Te 
o s ta tn ie  obow iązane  są  skazyw ać 
w łaściw e d ru k i w szy s tk im , k tó rz y  t e ­
go z a ż ą d a ją , m e ty lk o  sw o im  k lien - 
ł om.

O gólne zasad y  zry  lo te ry jn e j  me 
u leg ły  z re sz tą  żadnym  zm ianom  
zw łaszcza, ze  sz e re g  re fo rm , w p ro ­
w adzanych  stopniow o, począw szy od 
26-ej 'jo iierii, w y k azu je  s ta le  sw ą  ż y ­
w otność i celow ość.

N ie d a w n o  w  B u d a p e s z c ie  m ia ł  
m ie js c e  w y p a d e k ,  k tó r y  d o s t a ń  
czy i m ie s z k a ń c o m  s to l ic y  n a d d u -  
n a j s k ie j  n ie w y c z e r p a n e g o  te m a * u  
do  a n e g d o t  i  d o w c ip ó w .

N ie ja k a  p a n i  S e b e s i  z a u w a ż y ła  
n a  u l ic y  R a k o c z i‘e g o  p r z y ja c ie la  
m ę ż a  w  c h w i l i ,  k ie d y  t e n  w c h o ­
d z ił  d o  s k ła d u  s k ó r  P a n i  S e b e s i ,  
r ó w n ie ż  w k r o c z y ła  do  s k ła d u ,  
g a z ie  z a sK o e z o n e m u  n ie s p e a z ie w a  
n y m  s p o tk a n ie m  m ę ż c z y ź n ie  w y ­
c ię ła  k i lk a  p o lic z k ó w .

T aK i b y ł  p r o io g  s p r a w y ,  k t ó r a  
p o s i a d a  s w e  g ię b o k ie  p o d ło ż e . 
P a n i  S ebas.i s p o h c z k o w a la  s z e fa  
b i u r a  k o ja r z e n ia  m a łż e ń s tw ,  n ie*  
ja k ie g o  F r i e b a u e r a ,  k tó r y  SKOja- 
rz y ł  j e j  m a łż e ń s tw o  z  c z ło w ie k ie m  
o 7 0  c m  o d  n ie j  w y ż sz y m  P a n i  
S e b e s i ,  k tó r e j  w z r o s t  w y n is i l  z a ­
le d w ie  140 cm ., w y d a w a ła  s ię  k a r  
łe m  p rz y  m ę ż u , m a ją c y m  2 .1 0  m . 
F r i e b a u e r  u s p o k o i ł  o b je k c je  s w t j  
k l ie n tk i ,  z a l e c a ją c  j e j  f o r s o w n e  
ć w i c z e r i a  g im n a s ty c z n e ,  k tó r e  
m ia ły  s p o w o d o w a ć  z w ię k s z e n ie  
j e j  w z r o s tu .  Z w ie lk im  p r z e p y ­
c h e m  o a b y ły  s ię  z a ś lu b in y ,  z a a o ń  
c z o n e  w y p ła tą  n a le ż n e j  p r o w iz j i  
k ie r o w n ik o w i  b i u r a  kojarzenia  
m a łż e ń s tw .  P o  g o d a c h  w e s e ln y c h  

j z a b r a ł a  s ię  p a n i  S e b e s i  d c  s to s o j  
, w a r .ia  in te n s y w n e j  g im n a s ty k i ,  
j m a ją c e j  p r z y n ie ś ć  o c z e k iw a n y  w y  

n ik .  P r z y  p o m o c y  o d p o w ie d n ic h  
p r z y rz ą d ó w  o d b y w a ły  s ię  o d  r a n a  
do  w ie c z o r a  n a d e r  w y c z e r p u ją c e  
ć w ic z e n ia .  P o  i  d n ia c h  ty c h  u s i l ­
n y c h  z a b ie g ó w  OK azało S ię , że  p a ­
n i  S e b e s i  u r o s ł a  14 m il im e t r ó w  i 
s t r a c i ł a  3  k g . n a  w a d z e .  N ie  to  
j e d n a k  w p ły n ę ło  n a  za cvsze e n e r ­
g ic z n e  u s p o s o b 'e n ie  p a n i  S e b e s i ,  
k tó r e j  m a r z e n ie m  b y ło  c h o ć  w  
c z ę śc i  d o ró w n a ć  w z r o s to w i  sw e* 
go  m ę ż a  - o lb r z y m a  Z e  z d w o jo ­
n y m  w y s iłk ie m  o d b y w a ły  s ię  w ię c  
w  d a ls z y m  c ią g u  t r e n i n g i  i ć w i­
c z e n ia .

Z n o w  d o k o n a n o  o b l .c z e ń  1 z 
s tw ie r d z o n o ,  że  

s ię  a n i o

r a  p r i e z  o r z u k a t ą  m a łż o n k ę  s ta ło  
o ię  sk a n c b u e in  w  ś w ie c ie  to w a r z y  
sk im  s to l ic y  W ę g ie r .  N ie  
m o g ą c  w  o D e cn y c h  w a r u n k a c h ,  u- 
t f z y i ś y w a c  s to s u n k ó w  to w a r z y ­
s k ic h  a r i  t e ż  u c z e s tn ic z y ć  w  licz*  
n y c h  b a la c h  k a r n a w a ło w y c h ,  z d e  
c y a o w a ł  s ię  z a k u p ić  z a c is z n ą  w il ­
lę  w  u ro c z o  p o ło ż o n e j  m ie js c o w o ­
śc i w ie js k ie j  , d a la  o d  s to l ic y  
i t łu m u ,  b a w ią c e g o  e ię  k o n t r a ­
s te m  z a k o c h a n e j  p a r y  m a łż eń *  
s k ie j .

C e n t r a l a - W a r s z a w o ,  N o w y -Ś w ia ł  1 9 . O d d z ia ły  
W W a rs z a w ie ,  W iln ie  i K ra k o w ie  K o n ło  F K -O  7 1 9 2 .  
C ią g n ie n ie  r o z p o c z y n a  s ię  d n ia  1 8  lu te g o . Z a m ó *  
w ie n ia  z a m ie js c o w e  z a ła tw ia m y  o d w ro tn ą  poczfcj.

A & C  ttitwe
Bez /dw.oun kuw zagTdiffcznych

Harciarslcie mistrzostwa Poiski
N o w a c k i  z w y c i ę ż a  w  l ó - 3 t c 9

m il im e t r .  O r g a n iz m  m lo a e j  k o b ie ­
ty  n a b a w i ł  s ię  w s s u t e k  m ro z ó w  
g r y p y ,  z m u s z a ją c  r o z g 'tn n a s ty k o -  
w a n ą  s p o r t s m e n k ę  do u d a n ia  s ię  
d o  łó ż k a . P o d c z a s  sw e j  c h o ro o y  
p a n i  S e b e s i  z a s t a n a w ia ł a  s ię  n a d  
r o d z a je m  z e m s ty  w o b e c  b ł a g a j ą ­
c e g o  a g e n t a .

Spoliczkowanie pan? Fnebaue-

W  SOoOtę rozpoczęty  się w  W isie 
narciarskie  m istrzosiw a P o ls k . Do Wi 
sly przyie-.uały na m is trzo stw a  takie 
tłum y, że b iura kw aterunkow e tria ly  
moc pracy  z rozrr. eszczeniem  gości. 
W arunk- terenow e i a im osieryczne są  
ba rd zo  dobre. Jedyn e śn ieg  jest nieco 
z? ciężki.

W so b o tę  w pierw szym  dniu zaw o­
dów  rozegrane zostały  biegi na 18 
k,n. w  konk jren c ji o tw a n e j i do  kom - 
binacy W nrew  wszelkim  zapow ie­
dz om , ne sta rc ie  nie s taw ił się  żader 
z zaw odn ików  zagran icznych  B rak 
rów nież zaw odników  S. N W isty 

Le s ta ró j w y rjsz y lo  10' zaw odni­
ków , z k tó rych  bieg ukończyło 94.

O gólne wynik* biegu p rzedstaw .ają  
się następu iaco :

1) N ow acki łS trze lce  Z ak cp an e j x 
czasie 1:10:33 2) Czech Br. (A ZS
K raków ! 1:20-01. 3 ) C zepczor (S . K. 
N. K atow i je i 1 :?i :0 1 , 4 ) M arusarz  
Anurzej (S14PTT Z akopane), 5 ) Siko- 
rr. iSK N  Katowice), 6 )  M atuszny (S 
K. N K atow ice), 8 ) Oaw idek (S . N. 
P. T . T ) .  12) Skupień , S N L T ) ,  13) 
M a ru sa i, |an  (S N P T T ,, 181 Legiersśpi 
(SKN K atow ice), 19) Bervch (S . N.

P. T. 7 .), 23) Marusarz Stanfsław 
(SN PTT )

Słabe s to sunkow o w yn ki uzyskane 
przez c/.olow ych zaw odników  należy 
tłum aczyć tym , że w ylosow ali oierw - 
sze num ery w skutek  czego musieli to ­
row ać d ro g ę  innym  na ciężkie* trasie  

W  konkurencji do kom binacji p ro­

w adzi Czech Br, •„ ..a tą  24C 2 ,  Mu., 
sa rz  Andrzej n o ta  222,3, 3) Dawidel 
jan  211,5, 4 ) Kos*uch S tefan  211A  
5 ) M ardula Prane. 205,5, 6 ) W aw ry i 
ku S tan isław  205,5 7) M ał  lsńrz Jśn
204, 8 ) H aratyk  jan  201, 9 ,  W ow ko  
now icz T ad eu sz  199A  10) Legiersk 
!ózet 199 5.

Turniej mizst
w  s.atków ce

W  so b o tę  rozpoczął się w T oruniu  
t._rniej m iast w  sia tków ce męskiej.
. W ynik- p ierw szego dnia byty n astę­

pująco:
W arszawa — Łuck 2 :0  (1 5 :4 , 15:8), 

W ilno — G ru Jz iad z  2 :0  (1 5 :7 , 15:1), 
T oruń  — L ubań 2:1 <15 11, 10:15,
15:12), W uno -  T oru i. 2 :0  <*5:8, 
. - :3 ), T o ru ń  — Łuck 2:1 <15.6. 6:18 
15:5), W arszaw a  — G tidz ądz 2 :0  
(15:1 , 1 5 :5 ), W ilno Łuck 2 :0  (15 :10 , 
16:1).

Rekoruy Kalbarczyka w Q avos
P tn r.a  r j.e u e r lepsz? oif L isieckiego

W sobotę  ro z eg ra n y  zo s ta ł w Du- 
vos b ieg  ły żw ia rsk i ia 500 t a t r .  o 
m is trzo stw .)  Ku ropy .

Z w yciężył Norweg Engnestangea 
w czasie 42,3 flek., co stauowi nowy 
rekord św.aiu, przed S^kSiudem — 
42,8 sek^ 8) Harandsen — 43. sel-., 
4) K ro g  4 3 3  sek  

N a jlep szy  ły żw ia rz  polski Kaibar 
czyk sklasyfikował się na 12-tym 
miejscu wynikiem 45,9 sek. ustana 
wiając nc» > rekord Polski, b ru .i z 
rączych zawodników Lisiecki zajął 
żO-i' miejsce wynikiem 49 sek.

W b iegu  pań nu 500 m tr. P ierw sze 
miejsce _aję!a N orw eska Schou Niel­
sen w f a n ia s tv 'z n y m  czasie 46.4 
sek-, co stanowi nowy rekord świata.

W biegj nu 3'KtO ra. pierwszo m igi 
Sue,zajął Norweg Sialcsrud w czasu 
4t55,?. 2) Vasenius (Finlandia) 
4:55,7 sek. 8/ Engnestaugen (N or­
wegia) «:5'i,9 sek . 4) Wazulek (A a  
stria) 5 uO.l sek., 5) Stiel (Austria) 
5 ‘CO.Ś sek .

I  Polaków Halburezyk zajął 9-te 
miejsce w czasie 5.02,7, nstulając n« 
wy rekoro po" >k i. 1-isiecKi sklaayfik* 
wat aię na 12-ym miejscu z czaser 
5:12, również lepszym od dawnegi 
rekordu f*olski.

W mistrzostwach pań w biegi, w 
6000 n i w y  ężyla Laila S ch cu Niel­
sen w czasie 5d!9,k, bijąc rekord świr
t- u

Pizykra porażka Jędrzejowskiej
Zei)d£n zw ycięża w  1 ś&iacn

Kupujcie Losy Lot. Państw.
^  DZIERZ*N0&$!UEG(t
Warszawa, Now/-Świat 64, Freta 5, Gntezno, Chrobiegu 2
Tam  stale pada w 'e ie  w y g ra n y ch , co iest najlepszą rekla 
mą tej kolektury. Z lecen ia  Jśm iei^cow e załatw ia się od ­
w rotną p o c .tą . K onta P . K. O dla U arszaw y  Nr 274, 

dla G n ie z n a  N.* 200do0

l  sobotę as międzynsroaowycn 
miatrz^slwach tenisowych kzeszy w 
Bremit jędrzejowska spoiKau, się w 
półfinale z mało znaną Niemną żeh- 
den przegryn ając niespodzjuT’ani«

5 ’7 5 :1, 2 - »  jędrzejowska rozegra! i 
jp c  ...u n ó  źle taktycznie Pozi* ,ym  
jej przec.wmczka była o j  nie/ szyb- 
uza I lep.wj umiali się  przystoaows: 
ao gry na krytych kortacL

N a  id d o  tw; o rn e  C a r  ko
2 ©nipy po s k le  be? p u ik tó w  k a r-y c n

N a 121 z a w o d n k ó w , k tó rzy  w yru­
szyli z  różnych  punktów  Europy 00  
M onte  Oarlo, 28 o dpad ło  w d r^ d lę . a  
15 o trzym ało  p unk ty  karne. D  jg a  w 

roku b ieżącym  byta m eslycliaiiie -ięż- 
k? 1 ty ra  się  tłum aczą  liczne w y pad id  
1 wye". m inow anie  d użego  p n c .n t u  
ekip  N ajcięższa by ła  d ro g a  ze Sta- 
vangeru , z Palerm o i A ten.

Z zaw odników  polsk ich  n a  5 ek ip  
trzy  u k o ń c /y iy  raid.

P ierw szym  zaw oum kiem  nolsidni, 
k tó ry  p izy b y ł d o  M onte  C arlo  by ł p. 
B orow ik  m  T a trz e  b e t  p u n k tó w  k a r

nych. Przyjechał on o godz. 10 ran*. 
11-

O godz. l j  min. 9 przyjechała aru*. 
ga = :ip* poiska w sałaczie kagorat 
— Mazureią która r/ystarlowaia z Bit- 
■loreszin ns wozie Uie/roiet tkip 
ta przybyła do mety równie*'; b e : 
pimktów karnych.

O  godz. io  m n. 15 a w ięc  na mi- 
n u tę  p rzed  zam km ęc.em  kontroli p rz y ­
jechał F ia t z załogą M aren _  Jak u ­
bow sk i. Wóz tar, obc iążony  je s . d u żą  
ilością ppnictów k arnych  za  opóźnie­
nia w  drodze.

KERMASZ FIRM CHRZEŚCIJAŃSKICH
« * - ■  V.#1

■ , s * o k “  P IÓ R A  W IE C Z N E .  
1

A K g«  W Y K Ó B  P O L S K I  P R Z E W K Z . s Z A  
DOBROCIĄ P A B k Y K A T Y  ZAGRANICZ1JL*

ŻĄDAJC1F W E  W SZY STK IC H  SK LEPA CH  Z MATŁK1AŁAMI PIŚM IENNYM I W  CAŁEI PO LSC E •  Kmdrw* w Wnnzawu owi twUł *9. Tel * -Z e-|

dAGśTYM *\0KkZitC.|i DAMSKIEJ

14. KLARFELDOWA
> 1ARSZńŁXbWS)lA n i  tg!. 715-6t

O S U W I E  7 . -

O B U W E  H R g H g -  4 * : "

f ? jtj O V <Uir*'ttdnd $arnlturi goiowc* fcmowiCRii!
MATER AŁY UBRANICWF

n a lta n ie j nabyć m ożna w  hurtow ym  s K ła iz ie
J. SYTA tfarszałkctfska 6C i oietro tel- 121M

Rozpocznie slą |}|j|Ł]f — IYDZIEB 
W DOMU TOW AROW YM

JUSźYNKLEWSKi
■V w«. C B a n a l e  n « u  3 9

0 *o -k az ja  d la  oszczęd.ie< p an i do 
tu p n ą  po n a jn iż szy ch  penach  w szel­
kiego rodzaju  p ló ck n , ob ru só w , ręcz­
ników, k ap , podpinek , Kojdui i ko­
ców. O bniżono znaczni: ceny na

WEŁNY I JE3WŁP f
i Tvlko C h m i e l n a  3 3

FARTUCHY
B iurow e, lek a rsk ie , szkchse 

o ra i  ub io ry  roboczy

F. A N D Z i A K
W A R SZ A W A , uL D gioduw n 42—1 
Ceny h u rt i de iaL  T el. 6.19 6 !
 1

sprzeda* 
Lisów i galanteria różna

Stams awSYTA
rirucza 2, sklep od Piusa

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

W  V  ' W  #  i  Y  PERS SIE ręczne) roDoty
Wzory perskie, staropolskie i nowoczesne na składzie oraz na zamó- 

icnie CENY FABRYCZNE.
A* w  w  sr» pk -w m v *  t t  w m *w ac

___________W -W A, U b  POZNAŃSKA 14 M. 13. TEL. 961-06._________

Z  p o w o d u  p o r b i d r p k i  d o m u

A  C  J  AI  I  K  W  i  D
S U K N A  i K O R T Ó W
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Nr ABC — n o m m  CODZIENNE S*r 5

L U T Y

1
P & N IE D Z IA Ł E IŁ

S Ł O Ń C  h
wschńd | zachód

1 - 1 8 ) 16-22

K S i t  2 V C

wschód ] zac-hoci

2 3 - 5 | 8 56

Dl dnia ^'rzyOyłc,
9 -  4 1-20

D z iś  św . Ig n a c e g o  

J u t r o  O c z y sz c z . N M P

%LA3Ji%i

T E A T R  W IE L K I: N ieczynny .

T E ?  T P  N A RODO W Y : O 8 „W iel 
k a  M iłość .

T EA TR  PO LSK I: O 3 „W esele Fł- 
g a i a “ .

TEAT1, L E T N I. O godz. 4 i 8 k o ł ­
nierz K rólow ej M a d a g a .h a ru T

TE 4 LR MAŁY Dziś ,.*.a t r  w No-
h a n t”.

T EA TR  NO W Y . Dziś „D ow ód  oso 
bisty**.

TEA R  KAM ERALNY’ u  fiooz. 4  p p ' 
„W róble g n iazdo", o 8 „ T ajem nica Le 
k a r s k a ’.

T EA TR  A TEN EU M : .W o ln y  » mi
• lis to ."

T E A lR  M A LIC K IEJ: D ziś o  god.r 
8—ej ..Z am ierzaj’ .

OPERETK A  (K arow a 18) i Dzn 
„ T an ce rk a  z Andaluzji".

CYRULIK: Dz ś „C aoarettsslm o  .

T E A T R  M A R IO N E T E K  w Zie 
m iańak ie] (M azn w ieck - 12 ): O godz 
8.45 w ierz. „K eop sm ilin g " .

TEA TR  8.1-i (Śniadeckich  18) 
„T _  o szczęścia1’ z L. Szczepańska

I - a TR 13 R zĘ D O W : Codzienna
0 godz. 7 15 i 9 45 Wlec*. „C o w oino 
w o jew o az !e‘‘,

TEATK R O Z M A ITO ŚC I (CŁiodm: 
itr  D ziś „K o b ie ta , w ino  I d an c in g ”

CYRK: codziennie  o  godz. (MS 
W torki, śro d y , so b o ty  i św ię ta  o  4-JD
1 815  now oczesny  program  now ośri

Krćz i dziurawi; ubrania
Snóźuloiia ak ija  Stół. Kum Pumoty Zśmowe

W ciągu tego tygodnia prowadzone 
jest w różnych pai.Ktach Warszawy 
rozdawnictwo ub.ań dla bezrobot­
nych z ramienia Stołecznego Komitetu 
Pomocy Zimowej,

Udajm y się do Jeunego z punktów 
rozdawniczych. Gromad- ludzi ocze- 
Kuje swe] kolejni. Kobiety ! mężczyźni, 
przeważnie ile odziani u  cienkich, nie- 
dostosowanycn do mrozów ubraniach, 
wyenudzeni i mizcrnL Podchoazę do 
jeunej z kobiet. Ma na sobie jaaąs wy­
tartą sukienkę i połataną cienką 
chustkę.

— Przyda się pani jakie deplejsze 
ibianic, prawda?

— Oj, prawda. Tylko wypatruję, co 
mi dadzą. Bo tak z zimna, to człowiek 
już do niczego. Ani iść gdzie, ani ro­
boty robić, do wszystko aż boli z tej 
choroby - i kaszle przy tych sło­
wach ciężko.

Wkoło ladzie zebrani mają wycze­
kujący wy rai twarzy, wyczekujący ł 
wesoły. Spodziewają się przecież, że 
otrzymają jakie takie odzienie, którym 
ochronią się od .nrozów, które pozwo­
li im pójść do pracy. Po tc pizecież to 
..szystko w ich pojęcia miało oyć zro­
bione.

Koc eta, z którą rozmawiałem pod­
chodzi do rozdających. Jesi już jej Ko­
lejka Otrzymuje jakąś niewielką pacz­
kę. kozkra.ia ją .zaraz odsunąwszy się 
na Dok. Widzę na jej rozraaowanci 
■warzy nagły wyraz wielkiego rozcza 
rowania... w. ręku trzyma jakąś kusą, 
lernią sukieniczynę I cienki, prześwitu­
jący pou światło sweter dziurawy.

Po kobiecie coraz Inni otrzymują i  
wielkiego stosu zgromadzonych rze­
czy przeznaczone dla nich obrania.

Pi a wie wszystkie ubrania są mocr.o 
zniszczone nie nadające się właściwie 
do noszenia. Baidzo wiele świeci ol­
brzymimi niezalatanymi d..iurami. Lu­
dzie obdarzeni takim „ciepłym przy­
odziewkiem” odchodzą zawiedzeni i 
ŻIL

Do rozdających z.biiza się teraz męt 
czyzną dobrze ubrany, w purząunyir. 
ga. niturze, w ciepłym palcie. Czl i 
w ;ek, któremu nic nie orakuje. Odbija 
dziwnie na tle tych wychudzonych it 
dzi, którzy tu przyszli bez pałt, a jeśli 
w paltach to bez marynitTek pod 
spouem.

— A teu tu poco? — słyszę głos 
koło siebie — żeby innym zal/ietac?

W  szarym tlun,i dopiero teraz spó- 
stszegatn kilku takich dostatni* odzia­
nych. Widok ich od, uu wywołuje : otrzymał*, 
myśl: ..skąd się Uf wżięfiY”  Q|a sitDie ;

Atężczyzna podchodzi do stołu.
Dostaje ładną popeiinową koszulę.
Uśmiecha się i odchodzi zadowolony, 
jeden z niewielu zadowolonych.

Przy wyjściu na ulicy stoi gromad? 
bezrobotnych, tych już „obdarowa­
nych”

-  zeby nawet nie wy reperowali: 
tylko takii lachy aawać. nlyślą, że 
biednemu to i dziury wystarczą: — 
mówi jeden. — Mało, żt nie wy repero­
wane Jeszcze zniszczyli sami to, co 
było caŁ. bo robili dezyntencję tak, 
że im wszystko poniszczyła. Nit chcla 
ło się zarządowi miejskiemu zrobić Ot 
chę droższej dezyniekcji i ubrania 
zniszczone.

Częste przy rozdawnictwie zachodzą 
pomyłki. Rozdawani są ubrania nie­
właściwe. lub część ubrania jednego 
ijołączono z częścią drugiego. Panie

książączek premiowych P. K. u.
z różnych organizacji spotec-.iyeh, 
prowadzące ••ozdawnictwo, do którego 
zgłosiły się na .ocaotaicrki" są prze­
męczone. Stołeczny Komitet oddal zz- 
t.aj.c rzeczy do rozdawnictwa, nic 
przygotov.av.sz" ich należycie w nie 
porządku. A zbiórka przecież rozpo- j  

częl. się przed 3 miesiącami... W  tym 
czasie tracono wiele czasu na wypeł 
nianie „biurokratycznych” zadań, któ 
ryir Komitet zajął się gorliwie. Spo­
rządzano druki, listv i ouezwy- 

—Jednak niewiele ludzi wpisuje się 
ze swoja pomocą na te oficjalne listy 
— powiedział mi administiator jedne­
go domu, oglądając wykaz ofiar loka 
to. ów. Na Uście prawie wszędzie wid­
niały napisy: .dałem gdzie indziej”. >' 

Część bezrobotnych ot* dawna już 
cieplejszy przyodziewek 
dla dzieci Otrzymali ją z 

crganlzacji spoireznycn mb bezposie 
unio z rąk ofiarodawców. To były jed­
nak wszystko dary, nie zapisano na 
oficjalnych listach „Pomocy Zimo­
wej Które ominęły przydługą drogę 
biurokratycznych wędrówek i doszła 
celu swego przeznaczenia przed mro­
zami. "

D n ia  30 3 tyczn :a  ] 937 r. ctlbyło się 
w P . K. O. siódm e publiczne  p re - 
n dow an ie  k siążeczek  n s w kłady  o- 
szczędnościow e p rem io w an e  se rii III-

P re m ie  po zł. 1000 pad ły  n a  n -ry  
,62315 18636? 190576 262922 244857.

P rem ie  po zł. 506 p a d ł; na  n -ry  
tt>0491 152691 154699 160627 166108 
169252 17104b 17*374 176499 18*386 
!84900 i83214 187096 189141 193802 
193808 199871 z00893 207347 209152 
226881 £32326 233670 239833 240316 
241646 245075 249027.

P rem ie  p c  zł. 250 pad ły  n r n- ry  
150355 In l3 d 0  154570 157466 157467 
1579:5  168341 158374 158594 18709 
158994 161133 1 6 i3 5 l 161433 162900 
164901 165850 166154 169065 169898 
172481 173195 174759 177036 177353 
178681 L73849 18 |125 181858 181854 
182324 185628 185669 1S57J9 185890 
187493 189467 190249 19507) 195301 
19609C 19^725 199601 20012o 206214 
208486 208720 209707 210602 216342 
219999 221354 2 2 1641 222703 223494 
223503 224829 225222 225419 230809 
23250d 23278S 235234 236629 266087 
237469 236444 238632 238781 240097 
241547 250988 251008 2512)6 251324 
251447.

* Poza ty m  zostaio  w y o so w an y ch  
263 p re n r i  lOO-złotowych.

Po raz  d ra g i  p aa ły  p rem ie  na  n a ­
stę p u ją ce  książeczki-

il. 500 —  n a  n -r  251221 
- l  250 n a  n - r j  158041 166907 

172374
zł. 100 n a  n-ry 167096 184705

190963 191104 197786 207404 220752 
O gółem  padio  683 p a rn ie  n a  łącz­

ną k w otę  zł. 66.400.
N a leży  zaznaczyć , i‘ zasad ą  w kła­

dów  oszczędnościow ych p rem io w a­
nych  S e rii I I I  je s t  s ta ły  w zro st licz* 
by n re m ij w m ia rę  w z ras ta m *  wkła­
dów n a  książeczce, p rzy  czym  po o- 
e rzy m rn iu  p re ir.ij książeczk i n ią t r a ­
cą  sw ej w a rto śc i, lecz  n ad a l b iorą  u 
d z ia1 w n a s tę p n y e l prem iow a,,iach , 
pod w aru n k iem  re g u la rn e g o  op łaca­
n ia  da lszy ch  w kładek.

K.-Iążeczki S e r ii  I I I ,  n a  k tó re  p a ­
d ły  p rem ie  w p o przedn ich  p rem i u Wa­
n iach , d o ty ch czas n ie  p o d ję te : 

zl 250 — n - ry  166759 210695 
zł 100 — n -ry  15)722 162816

173574 176980 184923 234188 235636 
241708.

Kronika prowincjonalna
ŁÓDŹ

O  u f l a ś C i W Ę  $  V O % ą
spółdzielczości rolniczej

PHILIPS pne
7 °  '"'r  A ŻEN IE m I

DOTYCHCZAS NIE8POTYI1ANTM

X A ®  5 . 0
P o n ied r aieg dn. i lu tego

l

W

P i s a l i ś m y  ju ż  , ia  l a m a c h  „ A B C "  
o n ie z d ro w y c h  o b ja w a c h  w  r u c h u  
s p ó łd z ie lc z y m , F o łk s f r o n to w e  
w p ły w y  j t e n d e n c je  n ie k tó r y c h  m e  
n e ró w  s p ó łd z ie lc z o ś c i  o r a z  p o d p o  

|  r z ą a k o w y w a n ie  u  c a łe g o  r u c h u  
s p ó łd z ie lc z e g o  w  P o l s c e  w y w o ła ­
ło  l ic z n e  p r o te s ty ,  d y s k u s je  n a  d a ­
m a c h  p r a s y .  O s tr o  z a r e a g o w a ła  
s p ó łd z ie lc z o ś ć  w ie lk o p o ls k a ,  ż y ją ­
c a  c h lu b n y m i  t r a d y c j a m i  z d o b y  
z a b o r c z e j .

W  d n iu  28 s ty c z n ia  z e b r a ła  s ię  
p o  r a z  p ie r w s z y  k o m is ja  d la  
s p r a w  s p ó łd z ie lc z y c h  p r z y  V> re lk o  
p o ls k ie j  I z b ie  R o ln ic z e j  i p o w z ię ­
ła  z n a m ie n n ą  u c h w a lę  t e j  t r e ś c i :

.K o m is ja  W ie lk o p o ls k ie j  Iz b y  
i jo l i i ic z e j  d la  S p r a w  S p ó łd z ie l-

i  P ieśń  „K iedy ,an n e  w sta ją  iu -  
*ze", £.33 G im n asty k a , f r i u '  M uzyka 
(p łyty), 1-25 „P a rę  .n form acyj* , 7-3t
M uzyka  (p ty ty). 1 1-30 „A u d y cja  dla 
szkó l": hi „P an  P rezy d en t Ignacy 
M ościcki _  gospodarzen i Poisk , , poi 
gad an k a t b) Pieśni w w y k onan iu  chó- 
u m edzyszkolnego . ii-57 Sygnał cza­

su  i hejnał z I  .ak o w a , 12-03 K onceri 
o rk iestry  w o jskow ej (z Poznan ia), 
12-50 „W ŚkatńW ki dia m łodych m a 
tek " : „Strachy d z ieciństw a" — po­
g ad an k a  15-00 W iadom ości gospoda: 
cze. )5 .|5  h ia g m tii ty  oper G iuseppe 
V erdi-egc (p ły ty), 15-55 „ W szystk  eg, 
po iro ch u "  — au d y cja  d la  dzieci, 
16-io „Skrzynka języ k o w a", J6-3C 
C hór W’ichlera , 17-00 „ P ro teso r Ig n a­
cy M ościcki — P rezy d en t R zeczypo­
spolitej Po lsk ie j” — prz tm ó w icn ie  
pruf. w . gw  ęiosław sk iego  M in istn  
W. R i O . P., 17-15 K oncert so listów  
W ykonaw cy : T adeusz  K ow alski _  
w iolonczele jz T orun ia), A da  KamirS 
ska _  śpiew  (z W crszaw y). 17-50 „ S r  
chy lud" _  pog ad an k a , t£ 00 P cg a  
dainca ak tualna, 18-10 -Mói trening 
lek k o iiie ty czn y "  ^  pog ad an k a  — 
18-20 K onceri rek lam ow y. |«-50 „ P a r­
celacja j d robna  g o sp o d a rk a"  — 
pog ad an k a , lę o o  A udycia żohiiersku 
jo  M u z y k i lekka w  W y k . M alej 
Oi kici y P . R 20.15 „M azurk i forte 
o ian o w e" _  w  w ykonan iu  H enryk; 
bztunrpKi, 20-55 P o g ad an k a  ak tu a ln a  
21 06 „ P u d z itm ia  w eneckie"   frag ­
m ent słuchow iskow y Z y g m u n ta  K ra­
sińsk iego  (i Wdlna), 21.30 „Od dw oru 
do dw oru jedziem y k u liffem ” — Pie­
śni w W ykonaniu chóru  „E cho - M a­
c ierz" (ze L w ow a), 22-00 Konceri 
sym foniczny w w ykonaniu  Orkiestry 
P. R. 23 00 M uzyka taneczna (p ły ty )

W torek, d n ia  2 lutego

8.QO Sygnał czasu i piesn „N ajśw ięt­
sza Pąnno.:’, § 0 3  Koncert w w ykona 
nip ^rk estry  Policji P aństw ow ej. ihOOl 
T ransm isją  nabożenstw ę z kościoła, 
ŚV K rzyża w W arszaw ie. P o  nab'. 
/eń s tw je  m uzyita (p ty ty ). 10.40 „Ou| 
Jana  .''traussa  do L ehara” —  m uzyka 
operetkow a (p ły ty ) . 11.57 S ygnał cza 
su i heinal z K rakow a, 13.0u Poranek! 
sy iu to iiitzny  - ( z P o zn an ia ) W yko 
•Ta ć v * Oriciestra sym foniczna i Ed 
» ard  M ))l*r -  fCTt Tian- ,4  00 Kon'  
c e n  reklam ow y. 14-30 K - n r - n  i W ar- 
-■zaws e--o M ejsk ieego  Kwa śp iew a-

S K h K »  1 i ^ Z l1 eliksa D z ie r ż a n o w s k i e g o .  „

c z y c h  s tw ie r d z a ,  że  r a m y  d z r a la l -  
n o śc i  o r a z  k ie r u n e k  id e o w y  s p ó ł ­
d z ie lc z o ś c i  z o s ta ły  na,’w la ś c iw ie j  
s f o r m u ło w a n e  p ^ z e z  j e j  p i e r w ­
s z y c h  p io n ie r ó w ,  —  t a k i c h  j a k  
k s ią d z  p a t r o n  S z a m a r z e w s k i,  k s . 
W a w r z y n ia k  i in n i ,  —  i s p r z e c i ­
w ia  s ię  w c ią g a n iu  s p ó łd z ie lc z o ś c i  
w  o r b n ę  w p ły w ó w  k ie r u n k ó w  -de- 
o w y c h , k tó i-e  s ą  o b c e  p s y c h ic e  ro i 
n ik a ,  p n a d to  w y p a e n a ją  z a s a d v  
tw ó rc ó w  r u c h u  s p ó łd z ie lc z e g o  w 
w o je w ó d z tw ie  p o z n a ń s k im " .

U c h w a la  p o w y ż s z a  p o w z ię ta  
p r z e z  K o m is ję  z ło ż o n ą  z p r z e d s t a ­
w ic ie l i  r ó ż n y c h  .k ie r u n k ó w  p o l i ­
ty c z n y c h ,  d o b i tn ie  w s k a z u je  n a  
j e d n o l i te  m o r a ln e  'b l ic z e  r o in ic -  
tw a t w .e lk o p o ls k ie g o  (h , s . ) .  -

* T

Wyniiif gonitw zokoptońskiili
GON. 1 D yst 3000 ^ni., nagr. 30C 

/A, przeszkoay 1) O garen , ch). W ierz­
bicki, 2) T am ten, Bez m iejsc: Fosgen 
i Dom no. W ycofany Ozon T o t. 9.50, 
ftanę 8 i 15 zł-

GON. 2. D yst. 2000 ra. N agr 700 
zł. 1) Facei, p. R adw an , 2) G ordon. 
Bez m iejsca: B anzaj II i Don. Tot. 8, 
rranc. -3,50 i b  zł

GON. 3. D yst. 2400 m. N agr. 400 
zl. P lo ty . 1) A dm um cja, chi. W ierzbic 
ki, 2 ) E kran  II i N em rod. W 'yc. O ga- 
rek, T am ten  i Mohacz., tsez m iejsc: G i­

gów , U chóm m ss i P andur. T o t. 19,5, 
franc. 6, 5,50 i 7 zl.

GON. 4. D yst. 14U0 m N agr. 300 
zt 1) Kord, 2) H arcerka, 3 ) C-ross 
C ouniry, Bez m iejsca N uda, lndoien- 
ce. Kuli, B abosz pozostał na  starcie, 
wyc. Z to ta P an te ra  i Lorenzo. Tot. 
58, rranc. 19, 25 i II  zl

GON 5 D yst. 1860 m. N ag r 400 
zł. ' 1) Bessem era, j. Balcer, 2) B an- 
tam . Bez m iejsc: Kp arz , T ru b ao u r,
Lorenzo i Himeila W yc G igolo , Kord, 
Ruli, A dm onicja. T o t. IGyjO, franc. 
(3r30 i 7 ,5(1 z>.

Skandaiitzna gospodarka leśna
U  poi ceny sprzeoal

0  s k a n d a l i c z n y m  f a k c ie  d o n o ­
s z ą  n a m  z W y s z k o w a  n a d  B u g ie m .
W o d le g ło ś c i  5  k m . o d  W y sz k o w a  
p o  d ro d z e  d o  J a d o w a  z n a j d u j ą  
s ię  w ie lk ie  w y rę b y  w la s a c L  o r ­
d y n a c j i  h r .  Z a m o js k ic h ,  o b e o n -e  
n a le ż ą c y c h  do p . K u r n a to w s k ie j  
L e ś n ic tw o  to  F i d e s t  p o z o s ta je  ja«  
k o b y  p o d  Z a r z ą d e m  D y r e k c j i  L a ­
só w  P a ń s tw o w y c h

W d n .  25  s ty c z n ia  l e ś n ic tw o  w 
F id e ś c ie  z a c z ę ło  s p r z e d a w a ć  d r z e

ABC Możesz ABC
Z A P R E N U M E R O W A Ć

TELEFONICZNIE

w aler srebrnej ró ży ” — fragm er.ty IB 
aktu  (p 'v tv ) .  17.00 „K aw a przv mikro 
tonie” — transm isja  (z  W iln a ). »■ 
jitzerw ie ok. godz. i 8 00 ,Dni pow'szecj 
n e  p ań stw a  icow nlskich” — powieś 
m ów iona. 10.10 P a c a d a n k a  ak tualna  
W.£ó Muz; ka  lekka (p ły ty ',. 20..K 
VY’iadoinOści sp o rto w e  ze *zzv stk ich  
R ozgłośni P . R. ?C.40 W’iad o m o śL | 
spo rto w t lokalne. 20.55 P o g ad an k a  a k | 
tualna. 31.00 Koncert w itezo rn y  w  vt>f 
kbiianilJ Sym foniczne: O rkiestry  P . P r 
z udzi dem AtekslinS/a M 'chałow skie 
io <1 a s). 22.15 „P isz tu listy”— skec ■ 1 
22.'10 M uzyka taneczna  (p b ty ) . ą

81833 3 0 9 3  I

LISTO W N IE
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O S O B lS C IF

drzewo źyaom
# 0  o p a lo w e  t  zw . „ t r z e b io n k ę "  
o ls z o w ą , k tó r e j  m ia ło  p o n a d  10 UO 
g r o m a d  ( m e t r ó w )  O k o lic z n i  w ie ś  
n ia c y  k u p i l i  te g o  d n ia  k i lk a d z ie ­
s i ą t  ty c h  g r o m a d  p ła c ą c  po  7— 8 
z l. N a s t ę p n e g o  d n ia  z je c h a ło  do  
F i d e s t u  o k o ło  l()0  f u r m a n e k  w io ś  
c i a ń s t i c h  n a w e t  i  o d le g ły c h  o k o ­
lic .

N ie s te ty  w b iu r z e  le s m c tw a  
F ia e g f , r o z p a r ł  s ię  j u ż  żyd  G ó rn y  
z W j» z k o w a  i d o b ija ?  t a r g u  n a  
p o z o s ta łe  lOOu g r o m a d ,  p ła c ą c  po 
i z ł. 70  g r .  z a  g ro m a d ę

L e ś n ic z y  o z n a jm ił  w ie ś n ia k o m , 
że m o g ą  d rz e w o  k u p i ć :  „ O d  te g u  
p a n a "  —- to  j e s t  o d  ż y d a  G ó rn e *  

fe -
Z yd z g o d z ił  s ię  s p r z e d a ć  g r o ­

m a d y  ch ło p o m ., a le  p o  9— 10 z ł. z a  
j r o m a d ę  W ś ró a  c h ło p ó w  p o w s ta -  
o o g r o m n e  o b u r z e n ie ,  r o z le g ty  

s ię  o k rz y k i  „ B ij  ż y d a "  —  a le  Dez- 
f ie c z n y  ż y d łe k  p o d  s t r a ż ą  leśn i*  

c z e g o  i 2  g a jo w y c h  p o s z e d ł  do  
sw eg o .

C h ło p i  r o z je c h a l i  s ię  do  d o m u  
' z p u s ty m i  f u r m a n k a m  iB e m o- 

? ą c  j e d n a k  n ig d z ie  d o s ta ć  d r z e ­
w a  m u s ie l i  k u p o w a ć  o d  ł y d a  do 
l i c h w ia r s k i e j  c e n ie .

I n f o r m a t o i  n a m  o p o w ia d a ł  to  
ze  s łu sz n -^ m  o b u r z e n ie m .

• ntor

. . .
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PimlątaJ 
o bezrobotnych 

n a r o d o w c a c h

K O M U N IK A C JA  M C IĄ Z  S Z W A N ­
K U JE

W  c ią g u  dni« w czo ra jszeg o  z a ­
m ieć  śn ieżn a  n a  te re n ie  w ojew odz 
tw a łódzkiego u tra c iła  n a  s ile , m im o 
to  w d a lszy m  c ią g u  u tru d n io n a  je s t  
w w ielu  w y p ad k ach  ko m u n ik ac ja . 
Z ano tow ano  znaczne  o p ó źn ien ia  po­
ciągów  osobow ych od 2 do 3 godzin  
a  to w arow ych  dc 6 godzin . L iczba 
pocb igó .r b y ła  zm nie jszona .

C Z ĘŚC IO W E  P O R O Z U M IE N IE
W  PR Z E M Y Ś L E  POT C Z O nZ N I- 

CZYM
S to w arzy szen ie  fa b ry k a n tó w  p rz e ­

m ysłu  pończoszn iczego  w y m ó w iL  u- 
mowę zbiorową z terminem d „  61 
s ty czn ia  r .  b ., związku zaw odow e ża- 
s t i  c eg ły  s ię , z« w ra z ie  nieo& iągm ę- 
c i ł  p o ro zu m ien ia  z d n iem  3  lu teg o  
r. b. o zp o tzn ą  s t r a jk .  P o  Konferen­
cji u in sp e k to ra  pracy o sią g n ię to  czę- 
śc.ow e porozumienie o i r a jk  zapow ie 
e z ian y  na 3 lu teg o  został zaw ieszony 
do czasu  o s ta teczn eg o  uzgodnienia 
v. a ittn k ó w  p ra cy  i p raw dopodobn ie  
do sk u tk u  n ie  dojdzie.

CZY D O JD Z IE  D L  S T R A jm U  
, M „ W ID Z E W S K IE J  

M ŚN IJ F A K T U R Z E ”
W  Inspetk oracie P racy  XIII ob­

w odu w  Lodzi pod przew odniccw em  
inż; P ia fe ru ia n a  o d by ła  się  k o n fe rn n - 
eya z p rzo u s.aw ic ie lam i roo o tn ik o w  
i ..y re i :ji „W id zc w 3kiej M a n u fak tu -  
r j"  • P o ro zu m ien ia  „ ie  zdołano o s ią g , 
nijć, wobec czego  k o n fe re n c je  p r e ;  
rv. ano , o d k .„d a ją c  j ą  do śro d y , dn. 3 
lu teg o  ro . W  zw iązk u  z ty m  rob u tn i- 
ey postanocriii w dm u 'dzisiejszym , 
p ro k lam o w ać  2-g-odzinny s t r a jk  p  o 
te s ;a c y ;ń y l w ra z ie  zaś , g d y b y  f . r m j  
n ie  zg o d ziła  się n a  w y su n ię te  w arur. 
k i, z o s tan ie  p o a ję ty  s t r a jk  ogólny.

W Y R O K  N A  A F E R Z Y S T Ó W  
K O L E JO W Y C H  W  ŁODZI

Y, d  iiu  u z is ie jszy m  zakończy ł się 
oci k ilk u  dni t rw a ją c y  p rz ed  śąu e rr  
o k ręg o w y m  pro ces p rzec iw k o  g T jp ie  
u ck a iżo n y ch  o w y k rau an ie  p rz e s y  sk 
ko lejow ych .

M ocą w y ro k u  s cazaiL z o s ta l i : m a ­
g a z y n ie r  ko lejow y 33 -le tn i J a n  C ie- 
A elsk l n r  3 la ta  w ięz ien ia  o ra z  pozba 
w ien ie  p raw  n a  6 la t ,  52-lefni D aw id 
B yk n a  2 la t a  w ięz ien ia  i po zb aw ie ­
n i, p ra w  n a  5 la t ,  23-leD r N ach m an  
K ia p e rsa k  na ro k  w ięzien ia  i 500 zl. 
g r - y w n j .  B ykow i i K la p ersa k o w i k a  
i ę  w itz ie ia s  n a  m ocy  a a m e s tii  do p o ­
łow y d a -o w an o . P o z o sW y c h  o sk a rżo ­
nych : d ru g ie g o  m a g a z y n ie ra  i  W oł- 
kow icza sąd  un iew inn ił i b ra k u  do­
wodów.

w  a l n e  -Ze b r a n i e  n a r o d o w e

Z R Z E S Z E N IA  A D W O K A TÓ W
N a  z eb ian iu  w alnym  N . Z. A w 

P o zn an iu  p rzew o d n iczy ł u z iek a t. R a ­
ny A d w okack ie j adw . K oszew ski z 
P o zn an ia . Po części sp raw ozdaw czej 
w y b ra n „  r.oc.y z a rz ą d  w  sk ła d z ie :

d o r P rą d z y n s iii, nacze ln y  dy rck to i 
T o w arzy stw a  W zajem n y ch  U bezp ie­
czeń ,,V esta“ , B an k u  W zajem nych  
I L ezpieczer. „ V es ta"  o raz  d y re k to r  
Poznańsko  .  W arszaw sk ieg o  T ow a- 
rzystv ii. I 'bezp ieczeń  w P oznaniu , 
ś . p. d ;  r e k to r  P r^ d z y ń sk , liczy ł la ł 
59. W  rz a s .e  w o jny  św ia tow ej by ł on 
w  czai ie o k u p ac ji n iem ieck ie j kom i­
sa ry czn y m  p ie z y d e n te m  m. K a lisza .

K I E L C E
NO W A ŚW IETLICA
DLA ROBOTNIKÓW

W  dniu 30 o. m. na terenie kolonii 
fabrycznej w Olkuszu odbędzie r-ię u- 
loczyste  olv/arcie nowej św ietlicy Zw. 
Rezei w istów  Koła Olkusz -  fabryka.

GROŹNY PO ŻA R 
W  BROW ARZE

W  Jędrzejow ie w  b ro w arze  w skutek  
p rz e g rz a n a  kom ina w su sza rn i w y- 

ucl’ł p ożar, k tó ry  zniszczył częściow o 
bud; neK i n ag rom adzone  surow ce, 
w artości okołu 6.000 zi B row ar r a  
razie unieruchom iono.

L W Ó W
D M A  n o w e  m u z e a

Z arz ąd  m . L w ow a p o stan o w ił s tw o  
rz y ć  dw a now e m u zea : m uzeum  e tn o  
g ra f ic z n e  i m uzeum  p rad z ie jó w  Z ie­
m i .C ze rw iń sk ie j. ■ - • r - »

S P R Y T N Y  ZY D L K
D E N IJN C JU W A Ł  SP Ó L M K Ó W

P rz e in y ś i W  c ią g u  o s ta tn ic h  k ilitu  
dni +u .e js z e  w ładze  śledcze p rz e p ro ­
wadziły ązc .eg  rewizji w sklepach i 
rh L szkan iacL  Pow ody ty c h  sk ru p u ­
la tn y c h  r e v ;zy j by ły  n iezn an e . Do- 
p iero  późn iej okaza ło  się  ze re w iz je  
s ta . j  w sw i^zku x wp,ynię< iem  no 
i  ład z  anon im ow ego  don ies ien ia , że 
Kupcy, u  k tó ry ch  p rzep ro w ad zan e  
re w iz je  k o rz y s ta li z u s łu g  b an d y  P a- 
ry lew iczo w ej, p rz y  z a ła tw ia n iu  spraw  
sądow ych.

Rew izje i.ie daty p o zy tyw nego  wy­
niku. W ów czas władze zaczęły  . się 
zas tan aw iać  ku* m ógi być au .o iem  
anonim u, w toku  dochodzeń  s tw ie r­
dzono, że autorem  listu  anon im ow ego  
jt-st znany  w P rzem ysiu  kupier i 
w spółw łaściciel w ielkiej k am ien ice , 
Ju d a  Ringel. «

Z A JśC .A  A> T Y Ż Y D O M sK lt 
N A V ' S. f t

N a U yższej Szuoic H an d lu  Z ag ra ­
n icznego w e L w ow ie m łodzież w 
czasie  w ykładu prof. R oziew icza usi­
łow ała  p rzesadzić  s tu aen tó w  żydów  
do oddzielnych ław ek. N a tym  tle 
doszło do sturw a, w  czasie k tó rego  
kilku żydów  zosiato  p o tu rbow anych . 
Z ajście  zosta ło  z likw idow ane bez po­
w ażniejszych  w ykroczeń.

UKL< H O .M IE M E  TA R TA K Ó W
V,‘ prz«m.vMe d rzew n y m  n a  te re n ie  

M ałopolski ..o  te  w o n a  j e s t  zn aczn ie  o- 
i y w L n a  k o n iu n k tu ra . .Szczególnie d a ­
ło się  to  zaobserw ow ać ne te re n ie  
s tan is łk w o w stó eg u . w  m iejscow ości

S.e W

p re ze s  adw . Kom orow jk .  ( P o z a a n ) , , y, v ^ „ da v, D olina  a ru cb  }m,ony zo 
w icep rezesi adw . C isew ski (B yd- s ta ł  te r t a k  f irm  .a t r u d -
goszez) i adw . Sffcyłia P o z n a u ) , st- „ ia ;acv SgTr robotn ików .
k re ta rz  ap l. G ąsio row sk i, z a s t.  se- 
k fo ts r z a  ap n  P u tz , sld-rbnilc adw. 
i. rb a n sk i, g o spodarz  ad w , M ikoła­
jew sk i. v a l.ie  z eb ran ie  uchw aliło  
m . in ., że  p r z y jm o w a n ie  a p łik an - 
i.ów -niearyjczyków  p rze*  ad w okatów - 
Po laków  uw aża Bie za  czy n  n iez g o d ­
n y  z obow iązk iem  a d w o k a ta -P o m k a . 
A d w o k at, k tó ry  n ie  p rz e s trz e g a  t e ­
go obow iązku  s ta w ia  się  poza  n a ­
w iasem  sto su n k ó w  k o leżeńsk ich". U - i

a ją c y  280 robotn ików .

K O M ISA R Z  Z A L E S Z C Z Y K  
W ojew oda ta rn o p o lsk i d r. A lfred  

B iłyk nu& nuw a’ k o m isa rz em  m ia s ta  
Z aleszczyk  p Iffichała Z jc zy ń sk ieg o  
b. WjcesLurostę w P o o h a jcech  i Zbc- 
rowie.

S E K R E T A R Z  SADOM  Y 
K R A U L Z N A C Z K I ST E M PL O W E  
W w y azia le  a am jT n  san ibo rsk iego

c h w a ła  t a  m a  p ra k ty c z n e  znaczen ie  , ^ądu ok ręgow ego tocz j’ła  s:ę sp ra *  
wobec p o tęp ie n ia  godnego  wyyadk* u rzęan tk u  sądu  g ro u  ,>-gu w SamDO- 
o rz y ic c ia  a p lik a n ta  zy d a  p rzez  jed - Jz#, SS-letm ego la r iu la w a  K ru k a  ra ,p rz y ję c ia  a p lik a n ta  ży d a  p rzez  je d ­
nego ze  s ta rsz y c h  adw okatów  po 
znańsk ich

PO ŻA R  Z N ISZ C Z Y Ł  CA) A  vYif)£ 
W® wai C zern ice  pow. W ieiuó w y­

buchł g ro ź n y  p u ż a r  w zag ro d z ie  je d ­
nego  z ro ln ików . W obec sp rz y ja ją c e ­
go w ia tru  og ień  p ru erau c ił się  n a  
są sied n ie  zabuouw ania. S p a liły  się  
* apasy  zboża, zn a jd u jąc e  się  w  s to ­
do łach , n a rzę d z ia  ro ln icze  i ży w y  in ­
w e n ta rz  w  oborach . S t r a ty  oblicza 
v° n a  k ilk ad z ie sią t ty s ięc y  z ło tych 
p o d czas ak c ji ra tu n k o w e j p o parzony  
* ostą ł c iężko  j°d e n  z ra tu ja c y c ł 
A kcję  g a szen ia  o g n :a  u tru d n ia ł silny  
m r ó  i b ra k  w ody.

N A G Ł Y  ZGON 
DYR. PR  ^ D Z ' Ń S E IE G O  

Z m arł n ag ie  w P o r-ian iu  ś. p. Teo-

o sk a rżo n eg o  o dokonyw ane syg tenyt 
tjw zn ie  p rz y w łasz c ze n ia  znaczków  
sądow ych. N a  o b fitu ją ce j w ciekaw e 
m nm er.tv  ro zp raw ie  w y p a rł się  K ru  
ita r  w sze lk ie j w iny, w yk azan o  inu 
jed n ak , że w jed n e j z r e s ta u ia c y j  p ła

R Y T U Z E N IA  O B R O N Y  
P R Z E C IW L O T N IC Z E J

^•,’c z o rs j  w ieczo rem  odbyło 
P ło ck u  ćwi izenie g a sz en ia  św ia te ł 
n a  w y p p d ek  n a lo tu  lo tn iczego . P ró ­
b a  n ao g o ł u d a ła  się dobrze.

WiLNO
S T R A JK  O K U P A C Y JN Y

30C ro b o tn ik ó w , o k u p u jący ch  fa b ry  
hę d y k ty  p rz y  u l. P o n a rsk ie j  60 w 
d a lszy m  ciągi- n ie  opu szcza  fa b ry k i .

WYBUCH PRYMLSU
N ieLzczęsllw y w y p a d e k  zd a rz y , 

się w czora j przy  ul S abocz  15, w 
czasie  ro z p a la n ia  .natz-m k.: s p iry tu ­
sow ej n a r tą p n  w ybuch. Z n a jd u jąc y  
się  w pokoju  M a ty ld a  W e rL  i W in­
c en ty  B m kow ski co zn a l. ciężkich  po­
p a rz e ń  r ą k  i tw a rz y .

S K A Z A N IE  D E G E N E R A T A
Sąd O kręgow y w  W iln ie  ro z p a try  

w ał sp ra w ę  6 • le tn ieg o  w łaśc ic ie la  
ss le p ik u  w W iln ie , P io tr a  Ł u k asze  
w ic ta , o sk a rżo n eg o  o czy n y  lubież  
ne  z 2 -le tn ią  dz iew czynką . W yro  
k iem  sąd u  sk azan o  d e g e n e ra ta  n a  S 
l a ta  w ięzien ia .

o k ro k  o d  k a t a s t r o fy
D n ia  26 s ty c zn ia  b r .  na szlaki- 

O lkieijik i— T uu2iski obchodow y to ­
ró w  zau w aży ł p rzed  p rz e jśc ie m  po 
c iąg u  p o śp ieszn eg o  p ę k n ię tą  szynę.

P o c iąg  w  p o rę  z a trz y m a n o  i .z 
w ie lk ą ' o stro żn o śc ią  p rzepuszczono  
p rzez  uszkodzony  to r. S k u tk iem  te  
go  w yp ad k u  p o c iąg  t e r  n rzy b y ! d r 
W iln 3 z opóźnien iem  Se m in u t. W 
ty m  s a rn im  d n ir  n a  sz lak u  K uźn i­
ca- -Ł o so sn a  obchoaow y toróv na 
k im  247 zau w aży ł ró w n ież  pękn ie  
t ą  szynę o czem  n a ty c h m ia s t  w y d a ­
no d ru ży n o m  pociągow j-m  oopow i d- 
n ie  o s trzeżen ie .

POMGR2 E
P O S IE D Z E N IE  

R A D Y  M. BYDGOSZCZY

Pod p rzew odn ic tw em  p. w icep rezy ­
d e n ta  Śpikow skiegn  oooyio się  wczo 
r a j  posiedzen ie  R ady  Mi js k ie j ,  po ­
św ięcone g łów nie  sp raw ie  o b sad ze­
n ia  s ta n o w isk r w icep rezy d en ta-tech  
n ik a , k tó re g o  iT„k ta k  b a iu zo  d a je  
się  dc-zuwaó B ydgoszczy . Celem  ob­
sad zen ia  teg o  stanow  i ika w yD rano 
n a jo d p o w ied n ie jszą  d ro g ę  — ro zp i­
san ie  k o n k u rsu  W sp ra w a ch  ogói 
nych poruszono mika kv.esth w aż­
n ych  i is to tn y ch .

W p ierw szy m  rzęd z ie  R ad u  M iej 
sk a  jed r "głośni** p o stan  iw iła  w yzna  
czenie k w o ty  5.000 zł, ja k o  n a g ro d ę  
naukov.-„ - a r ty s ty c z n ą  m  B y d g o sz­
czy. N a g ro d a  t a  coroczn ie  będzie 
dzie lona n a  dw ie  ró w n e  części. P o ­
łow ę p rzy zn aw ać  się  oędzie za  pra*-e 
n au k o w ą  lu b  lite ra c k ą , d ru g ą  zaś 
połow ę za d z ie ła  a r ty s ty c z n e  (m a la r ­
s tw a , rzeźb a , m u zy k a  i tp .) .

T K A uIC Z N A  (ŚMIERĆ U C Z N IA  
W BYDGOSZCZY

Y, tu n e lu  ko lejow ym , gdzie  s to ją  
kosze z palący in się  koksem  znalezio­
no zw łoki 11-le tn ieg o  u rz n lu  H e n ry -  
k r  K rzy żanow sk iego . P raw dopodob­
nym  pow odem  śm ierc i je s t  zgn iece­
nie p rzez  w indę.

SO ŁTY S Z D E FR A U D O W A L  
5 T Y S. ZŁO TY C H

Sąd  O kręgow y w B ydgoszczy -u  
sesj"  w y jazdow ej w Ż ninie ro z p a try ­
w ał m :g d a j  sp raw ę  17-letniego ro l­
n ika  B olesław a S u ch a rsk ieg u  ta m . 
w B al Gnie-W ,r i pow . szu b iń sk ieg  o. 
A k t o sk a rże n ia  za rzu ca ł m u , że ja k o  
so łty s gm iny  w ie jsk ie j B a rc in  p -z y - 
w laszczy! su m ę  5,051,65 zło tych .

Po przem ów ieniu obrońcy ad w o k a­
t a  p. d r. S ypn iew sk iego  z B y d g o sz ­
czy, sąd  n a  podsiaw  ie  w yniku  r o z p ra ­
wy sk a z a ł so łty sa  S u ch a rsk ieg o  n a

b an a ł zasąd z ił £o na  b m ie* w ięzie­
n ia .

P Ł O C K
' YV PŁ O C K U  

N IE  MA U B O JU  P Y T I A L N E G O

Vv rz e im  jdookiej w s trz y m an y  zo­
s ta ł  ubó j ry tu a ln y  a 4 dó n ab y cia  
irzez żydów  koncesji. D otychczas 

koncesji n a  p ro w ad zen ie  uboju  r y ­
tu a ln e g o  żydzi płoccy n :e o trzy m a!’, ' d z ież  i 's ta r s z y c h .

sz a ją c  m u  jed i.ak  w ykonan ie  k a r y  n a  
p rz ec ią g  c z te re c h  l a ł  nod w a ru n k iem  
zw ro tu  p ien ięd zy  do k o ńca  b ieżącego  
roku .

C łu d e n t  sum ien n ie , szybko i tan io  
, p rz y g o to w u je  do egzam in ó w  m ło- 

N a t ćhm izśtA w a
ubój w iry ry tu a ln y  je s t  w d a lszy m  pom oc zan ied b an y m  w nauce TT.efo- 
- ląg u  w strz y m an y . 1 now ać 9-68-j.D o< S - 9  i 18 21.
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Koniec polityki niespodzianek
ifcesza zrzutu z sieto e odpo wie Jzlaluość za wy wcłaiite wojny śwk towej

Na wstępie tr*ago przemówienia 
kanclerz okieśl.l istotę dokor.an._g., 
w Niemczecn przewrotu, który jest 
prawdziwy rewolucją, ale różni sie 
od innych rewolucji tym, ie  Jo prze 
kształcenia .stniejątych a.osu.ikoa 
doszedł l ie przez chaos zniazczeni- 
ale przez przebudowę podsta1 naro­
dowego i państwowego życia. Niedo­
magania systemu desnokratyęzno- 
parlamentarnego zostały usunięte ra

J j walnie
Zadaniem każdej twórczej rewolu­

cji, —  podkreślił Hitler —  n,e jest 
wywołj wanie kr* r.wegu zamętu, ak 
zastąpienie istniejącego zła ustre 
jem lepszym odpowiadającym ogól­
nym pojrzebom. W przeciwstawieniu 
do rewolucji niemieckiej, która pc ■ 
ciągnęła za sobą bardzo mało ofiar, 
ancien wskazuje na tragiczny przy 

kaad Hiszpanie

polityczny. Powstanie nowych państw 
wywołało nataraln .upcifta trudno 
jci, powijuojąc powsumic nowych na

Rzesza i takim samyn' iworen. rów­
nież, co ze względu na moich współ 
żiOioków r  yrazir pragnę, jest naród 

pięć ttdęuzynarodowych. Prawdziwa polski i państwo jólskic. Również na 
iitąurośc Stanc potrafi się |«dnak ii- Bab<ana<.h powstał;/ narody do w w t- 
rzyć z realnośćiami politycznymi. Ta- g< życ" i stworzyły własne państwa

W i

Rasizm naczelnym postulatem
Naczelnym postulatem przewrotu 

naraduwo-Łocjalistycznego było stwo 
“ rzenii narodu związanego ł swą zie­
mi? i złączonego świadomą wspólno­
tą krwi. Po raz pierwszy w dziejach 
postaw iui.j w życiu l.arodu zas-dę, 
pojętą iko najwyższy obowiązek za 
chowa,iia nieskażonych cech rasy.

Przeprowadzenie tej zasadr 'moczy 
v,ęcej niż wszystkie zwyci/akie woj­
ny i największe rawet -lukeesy go­
spodarcze. Skutki dziejowe ustanowk- 
nia prymatu zagadnienia rasy w ży­
ciu Niemiec przyrównuje Hitler do 
przełomowego odkrycia, że ziemia, 
ibracs się dokoła słońc*.

■tyć z realnośćiami politycznymi, 
him realnym tworem jest naróu wło­
ski i nowe puóstwr włoskie Takim 
samym tworem jest naród niemiecki i

azystkłe te nnro«i i pnrtstwr 
żyć i będą żyć.

chcą

Państwa posiadające i nie pcs‘a(faj8ce
W  daiszynr ciągu swego przemt ,rat»ującc stąd zagaumema domagają 

wierna kanclerz Hłtlei wrócP się i się zołKW:ązan’a, które opierać s ę 
przeciwko podztalow. świata na po jpowlnnr nu uwzględnieniu uatural 
siadających i rueposiatiającyco, Wy- nych potrzeb życiowych każdego na-

Ges£Od?rka kontrolo#ana
Następnie kanclerr omówił podsia 

wy gospoaarki narodowo . socjalisty­
cznej.

Narodowy sacjaiłżu stanął w opo 
ly r ji do liberaustycznych teorii go- 
spocarczjch i zerwał z błęanym po­
glądem, że gospodarka istnieć może 
w remaeh państw* jako czynniK nie 
kontrolowany- i niezależny. Państwo, 
ponosząc w okresach Katastrof gospo 
uarezych lirpowiedziainość za losy 
milionów li dz. związanych z upadłą 
dziedziną produkcji musi mieć pr„- 
wo irge-owania w jprawy { ośpodar 
cze, to nie znaczy jednak, ie pań­
stwo musi występować jak*, pt-c-^ia 
erca

Hitler zwrau. się przeciwko supie 
macji czynnika finansowego w życia 
gospodarc-ym i podkreśla, że kwe­
stia dobrobytu narodu jest wyłącznie 
zat . dnieniem celowego zużytkowa­
nia jego sił . obućzych i wykorzysta 
r.l» bogactw ziemL Nie sztaby zło* a, 
ale możliwości produkcji decydają o 
bogactwie narodu. Zhartnonizo* anc 
życie gospodarcze wymaga współ­
działania wszystkich klas społecaeń 
stwa. Wychowanie naroduW-socjaH- 
styczne idzie w kierunku uświadomię 
nia najszeirdiyn- masom narodu 
współzależności interesów wszyst­
kich watstw i stanów.

Równouprawnienie Niemiec
Naróa niemiecki oazyskaj pełną su­

werenność i hond, zrzuciwszy więzy, 
w które go zaguto. Kanclerz sformuło­
wał następujące cztery punkty, stresz­
czające dążenia Niemiec do oazysua- 
nła „równouprawnienia”, a tnlanowi 
cie — oświadczył:

1) PRZYWRO CENIE RÓWNOU­
PRAWNIENIA BY. O PRZFDE 
WSZYSTKJA SPRAY, Ą d/Yl At,Z 
M Ł NIEMIECKA. jftERARUSZAjĄCĄ 
NICZYICH IN TERESOM

2) OŚWIADCZAMY ZE ODTĄD 
BANK RZL3ZY I KOI-EIE NIEMIEC­
KU PRZEĆ IODZ/* W CAłKOW ITE 
W i ADANIE RZĄDU RZESZY

3) OOtftSZAM —  WSZYSTKIE 
POSTANOWIENIA TRAKTATU 
WERSAI SKIEGO KTÓRE SPR2ECZ 
NE BYŁY Z ZASADĄ RÓWNO 
UPRAWNIENIA NIEMIEC 1 SPY 
CHAŁY JE DO ROLI NARODU DRU- 
G( (RZĘDNEGO, 2 4 NIEISTNfEjŚĄCE

4) WYCOFUJĘ NAJUROCZYŚC1FJ 
PODPIS NIEMIEC WYMUSZONY 
OD SŁABEGO RZĄDU I POŁOŻONY 
A U  REW WOEI NARODU POD 
ORi.FC.ZENIEM ZAW ARTYM  W  
TRAKTACIE WLRSAl.SKIM 1 
GTW.tuDZAJĄCYM WINI; N.EMIEC 
ZA WYBUCH WGJNY ŚWIATOWEJ

Przecwko Kemfnternowi iSow letom
Szczególnie zaecydowanłe zwrócił 

»ię Karcńrz przeciwko knowentof. 
KoffŚdternu. który ląży dn 'rozpęteuffa 
rewolucji śu tatowej. Pierwszym jej 
cgniskiem miała cyć rewolucja hisz- 
pańsKa, wywołana i podsycana prze/ 
agentów Moskwy. N cmcy nogą utrz> 
mywać konieczne stosunki polityczne 
i gospodares? z Moskwą, ale nigdy 
p i ra tę granic-e ni? wyjuą. Nigdy też 
naród niemiecki nie zrodziłby się na 
to, by żołnierz przelewał krew w  'bro 
nit Sawetów, których pomocy Niem­
cy również nit potrzebują.

Kanclerz Hitler polemizował z m a  
Edenem co do roli i zna :Mnia Ligi Na­
rodów- Insiytucja fu n'c Innego idę ro 
bł tylko mówi. YY jedityir jedynym 
wypadku eprawdzb Liga Narodów 
zcioby'a się na czyn, ale lenie; oyloby, 
aby ,ym razem była popircstała ra 
czej na słowacP (Kandtrz mla na 
myśli sprawę Abisynii — prŁyp. Rwf 

W  zagadn'e,iiu zbiojwi podkreślił 
Hitler, ie  „  „i,...arach zbioje.; ko- 
n ecznych dla zagwarantowania bcZpk 
czeńsłwa danego państwa może decy­
dować tylko rząd tego państwa,

Włosi chcą flnarsuwać
f ir ć '<  w  P u s IfC f

Jak mę aowiadujemy, podczas * na budowę dróg w Polsce. Włoski 
dwudniowych przetargów drogo- K o n c e rn  Impreza Italiana propos 
wych które odbyły się w Mini- nuje przeprowadzenie inwestycyj 
sterstwie Komunikacji, wpłynęła drogowych za blisKo 30.000.000 
niezwykle duża liczDa oferi ze zł płatnych w wieloletnich ra- 
strony koncernów zagranicznych | tach.

W ureczcf nrz t  powst^nti^i i gr m

PośneYzna ewaftuaaa Madrytu
PORTBOU bO.l. Liczni uchodź kapitanów skazano na 10 lat i je-

Nowe państwa
Omawiając sprawy hiszpańskie o- 

żwiadczył Hitler, że v ostatnim w'?ku 
powYa? szereg rowyrh narodów, któ­

re poprzednie wSKurek rozdar.uł wr- 
wnętrznegn i bezsilności przedstawia­
ły minimalny czynu"k gospodaiczy i

Miliardowa pożyczka kolei francuskich
w żyfo^skch bankach lon&yńskicfc

P a RYŹ 30. 1. Francuska prasa 
podaje wiadomość o zawarc.u 
transakcji pożyczkowej między 
wielkimi francuskimi towarzyst­
wami kolejowymi a grupą ban­
ków angielskich Lazard Bro, 
thers et Co, Morgan Grenfell i 
Rltschild und S,ms.

Co się tyczy strony techniczno- 
frnansowej, to prasa prawicowa 
wyraża obawę, że 40 mHionów 

-funtów, czyli 4.200 milionów fran 
ków mogą nie wystarczać na zała

anie deficytu ikarbowego w bie­
żącym oKresie budżetowym, ani 
na zaspokojenie zapotrzebowania 
funduszu wyrównawczego. Krążą 
jednak pogłoski, iż toczą sriy roko 
wania pożyczkowe w Imienia 
francuskich towarzystw kolejo­
wych na innych rynkach fiaanso 
wych, w Amsterdamie, a nawet 
Sztokholmie i Waszyngtonie o dal 
szą sumę 3 do 4 miliardów tran* 
Łów, co łącznie mogłoby przy- 

, nieść skarbowi państwa kwetę od 
& do 9 miliardów.

cy, którzy w ostatnich dniach. 
przybyli z Katalonii io Portbou 
(na granicy francuskiej), opowia 
dają, że w stolicy mnożą się w 
zastraszający sposób choroby, wy 
wołane nietylko zimnem i słotą, 
ale w głównej m!erze orakiem 
środków żywności.

Epidemia grypy pocnlonęła do 
tychczas witle ofiar. Mnożące się 
wypadki śmiertelnych chorób 
'wpłynęły niewątpliwie na aecy 
zję komitetu obrony stolicy, przy­
śpieszenia ewakuacji ludności cy 
wilnej. Znaczna część ludności 
nie podportiądkowała się jednak 
nakazom władz i nie opuściła Ma 
drytu w obawie, że opuszczone 
domy i mieszkania stałyhy się ła­
two pastwą grabieży. Zapewnie­
nia władz, że służba bezpieczeń­
stwa gwarantuje nienaruszalność 
opuszczonych mieszkań nie zna­
lazły wiary.

Ewakuacja ludności z Madrytu 
odbywa się w warunkach jak 
najfatalniejszych. Z Dowodu bra­
su środków transportowych, mie­
szkańców któizy zdecydowali się 
na wyjazd lokuje -się w otwar­
tych samochodach ciężarowych, 
które godzinami ua śniegu i sło­
cie czekają na rozkaz cdjazdu

taowe w y ró w  smiereh
PARYŻ, <50 i. Ajencja „Radio" 

donosi z Barcelony, że trybunał 
indowy wydal cztery nowe wyro­
ki śmierci na oficerów oskarżo­
nych o przygotowanie zbrojnego 
buntu przeciwko władzy kataloń- 
skiej W  tym samym procesie 5

dnego podoficera na ló  iac cięż­
kiego więzienia..

rodu. .Ładanlent Ligi NarOuów por ón- lnie go, iecz po przeprowadzeniu celo 
no byt nie gwaiamowani. obecnego I wej wewnętrznej reformy badacie li 
stanu rzeczy i wieczyste zabezpieczę- 'realizowanie potrzeb narodów.

Sześć postula óm H.tlera
pełnić twą tnlsję —  mual przekształ­
cić się n? organ ewolucyjnego roz­
sądku a nie reakcyjnego oporo.

41 Stosunki między narcda,ni mogą 
być rozwiązane porr.jślnle, jeżeli o- 
part. Lęaą na podstawie wzajemnego 
zaorania i całkowitego równoupraw­
nienia.

ń) jesi rzeczą niewskazaną cęynić 
to jedno, io dtugie państwo cńpowie- 
dzialnym zu w zroś* zbrojeń. Zagadnę- 
nie to należy rozpatrywać w  jmac 
gatareślonycb jego ^orunkorni.

6) jest rzeczy Konieczną przeciw- 
azialać systemu.ycznemo zatrowa.ria 
atmosfer - międzynarodowej przez nie- 
oapowieaz amych mącicie", którym 
nicaawno byłoby się udało wytwo­
rzyć między dwoma narodami falę 
nieufności, co łatwo mogło doprowi 
dzić do poważniejszych następstw

Następni* kanclerz podaje szereg 
punktów, których .eal zacja doprowr 
dzić może ao uspokojenia nie tylko 
Europ ale i świata.

V) W interesie wszjstkkh narodów 
leży, by w  poszczególnych państwach 
panował; ustalone i uporządkowane 
stosunki gospodarcze 1 polityczne co 
jest nieodzownym warunkiem nawią­
zania trwałych gospodai zych i poli­
tycznych stosunków między nar ida­
m i

2) jest rzeczt nleodzowr.ą widzieć 
wytuzme 1 azna./ŁĆ życiowe koniecz­
ności poszczegółnycł narodów . Jedy­
nie bowiem wza.ctntiy szacunek dia 
warunków życiowych Każdego pań­
stwa mozc pozwolić na znaiezicr. e 
dróg zuspoko.cn i a konieczności życio- 
wycn -szystkich narodów.

3) Liga Narodów — jeżeli chce wy-

Ptan < letni
Nostępr.ie kancU.z nakreśO w 

krótkich słowach główne punkty no­
wego 4-letnlego planu, w ramacn ttó- 
rego przewidziana jest m, in rozou 
aow_ beriina i naaam. mu charakte­
ru prawaziwej stoi cy Niemiec, ł-oza 
tym przes iaziana jest rozbudowa Mo- 
ochium, które było punktem wyj­
ścia rt-cho hider iwsklego, Norymuer 
gii Juko miastu kongresów hitlerou 
skich'oraz Hamburga 

Po kanclerzu zabrał glos przewo

dniczący Reichstagu premier p.itskl 
gen. łioeriug, Który i  gwałtowną na- 
.iiiętnośc ą wyutąpił pr cciwko twier­
dzeniom, jakie pddły wr proces., Rad­
ka i tov.a.zyszy, jakoby centrum opo­
zycyjne 'itrzymywa.o związei z urzę­
dowymi czynnikami niemieckimi a w  
szczególności z zastępcą Kanclerz,, 
Kasjem Pomimo oczywistej niedo­
rzeczności *ego rodzaju twierdzeń 
min. Goering zupełnie oficjalnie 1 sta­
nowczo widomościom tyro zaprze­
czył.

13 tys. km. *tw. ped wodą
Nowy wylew Mlssisslpi

101! tysięcy turfzi przy bufowie tam
NOW Y JORK, 30.1. Z nawie­

dzonych powodzią okolic Ohio i 
górnego Mississipi nadchodzą w 
dalszym ciągu przerażające szcze 
góly. Przestrzeń zalana wodami 
wyn„8i olbrzymi obszar 12 do 
13.00U km. kwadratowych. Licz­
Da ofiar, którą oficjalnie ustalo­
no, na 335 oaób jest prawdopo; 
dobrze LiHcakrotnie większa, 
gdyz nię ma możności przeprowa­
dzić dotychczas ścisłej kontroli.

W Lousvillc, gdzie wody Ohio 
powoli opadają, policja znajduje 
na ulicach zawalonych szlamem 
i kamieniami całe zwały tr upów, 
Których identyeznośc' ustalić już 
nie można. Ofiary katastrofy cho 
wane są we wspólnych wielkich 
mogiłach. Fundamenty licznych 
gmachów w Loui3vilIe zostały 
podmyte tak, że istnieje obawa 
zawalenia się wielu domów. Pod­
czas, gdy wody w górnym biegu 
Ohio powoli opadają, podnoszą 
się z przerażającą szybkością fale 
górnego biegu Mississipi.

N iezliczone tłumy ludzi pracu­
ją  nad umocnieniem i podwyższe­
niem tam, zabezpieczających od 
wylewu M ississipi. P race wykony

wane są pod nadzorem władz 
wojskowych. Istnieje nadzieja, że 
niebezpieczeństwo wylewu Missi­
ssipi zmniejszy się z cnwiią, gdy 
fala powodzi dotrze do miejsca, 
gdzie rzeka płynie szeroką doli­
ną, ujętą w Łamy.

NOW Y JORK. 30.1. Mimo uspo 
kajających tapewrnień władz oraz 
inżynierów wojskowych, żt wały 
ochronne przy zbiegu Onio z Mi­
ssissipi wytrzymają, nanór -wód 
nastrój paniki wśród ludności, 
zamieszkałych wzdłuż brzegów 
Mississipi, utrzymuje się nadal

Wczoraj kilka tysięcy osóu w 
obawie przed katastrofą Dowodzi 
porzuciło swe domy, udając się 
do miejscowości wyżej położo­
nych, gdzie uchodźcy obozują pod 
namiotami. W  ostatnich dniach 
dolinę rzeki Mississipi opuściło 
I25.O0Q ludzi.

Cała Ameryka wstrząśnięta nie

notowaną dotychczas klęską, któ­
rą powszechnie określają, jako 
„klęskę narodową", śpieszy z o- 
fiarną pomocą powodzianom. Na­
pływ ocnotników do prac, związa­
nych z wzmacnianiem wałów o- 
cnronnycn, jest taK oiDrzymi, ze 
w wielu wypadkach musiano od­
mówić ich przyjęcia. - •orJK 

Przy wzmacnianiu tam, położo- 
nycn naa ujściem Ohio do Missi­
ssipi, pracuje około 100.000 lu­
dzi, przeważnie ochotników —  
pad Kierownictwem inżynierów 
wojskowych Na linii najbardziej 
zagrożonej między Cairo i New 
Orleans zaprowadzono stałe pa­
trole rzeczne. Nadbrzeżne mor­
skie statki kontrolujące krążą u- 
stawicznie po wezbranej rzece 1 
do centralnego kierownictwa ro­
bót zgłaszają każde zauważone 
osłabienie wałów ochonnycb 
wzdłuż MIssńsipi.

Krwawe zaPście
na ulicach w Łodzi

Zdrowie Papieża mez zmian
Modły n? Intencję H^zpanii

Zuchwały napad na pociąg
Bandyci zrzucili t  tonn) węgla

ŁÓDŹ, S0.1, (PAT )
W  dn. 27 b. m w godzinach 

A -Iecy o ro w y eh  poraniono nożami 
przy ul. Pomorskiej i sąsiedniej 
rzęch obywateli wjznania nioj- 

żeezowego: Grunstajn Fiszel, Hel- 
lener Szymon i Caryski Rajwel.

Hellener na skutek otrzymanych 
ran zmar) następnego dnia.

Śledztwo, wdrożono natych­
miast doprowadziło do ujęcia 
sprawców. Jest nim 25-letm Jar 
Antczak, zam w Łodzi, członek 
strounietwa narodowego, oraz ko­
mendant straży porządkowej koła 
tego stronnictwa imienia Bolesła­
wa Chrobrego przy ul. dra Ster- 
lingr 9.

N ocy ub . na p o c iąg  to w a n .w , N p  
r j, n a  odcinku  K aw ka —  R adziw ił- 
rr , n a p a d ła  b e r,d a  z łożona  z około 
1 tu  osob, k tó ra  rz u c iła  się  n a  w ł  
m y  z  w ęg lem . K ab u pie * aczęli gw al 
w n ie  z rzu cać  w ęg iel. K onw oju jący  
iciąg, u ra z  s t r  łżnic;, o c t-o n y  Łolef 
Idz a lu  lo tn e g o  odd d i k i 'k a  s trz a  
w  na p o s tra ch . Pcci-ig  z a trzy m  m o 
rzucono się  w  pogo. Za ucieKtiją 

uu i pad.c z n o ^ u  k ilk a  <jtrz?łow, 
zy czym  cz te rech  rabtifdów  u ję to  
a śn ie g u  w idać b y ło  i la d y  Krwi, co

ćwiadczj. iź ktoś t uciekającycl. z„ 
stal ranny i zabranj przez wspólni­
ków napadu, Jak się okazało, -abu- 
sie zrzucili z  wagonu około 4-ch ton 
węgia. Służba kolejowa caładonal r 
w giel na wagony i yoóąg ruszał 
dalej, źan/ymanych oddano policji 
w Radziwiłłowie. Są to: J*n i Ma
nan Szaplńscy, Stanisław Michal­
ski i Zvgruunt Bobrowski, (wszjsc-y 
mieszkańcy Radaiwił(owa), cnani 
złodzieje Koiejowu

Tajemnicze morderstwo
inżyniera na Śląsku

CITA DEL VA Tir,ANO, 30.1* 
Ojciec Św., którego atan zdrowia 
pozostaje bez zmiany, po przy­
jęciu kard. Pacelli udzielił driś 
rano szeregu audiencyj. M in. pa­
pież przyjął msgr. Trecut, bisku­
pa Santanderu, który 2łożył 
sprawozdanie o sytuacji w Hisz­
panii — specjalnie zaś na obsza­

rach, zajętych przez powstań 
ców. gdzie całkowity spokój zo­
stał przywrócony. Ojciec św. ©- 
świadczył, te wznosi co dzień 
modły o zakończenie wojny do­
mowej w Hiszpanii 1 przywróce­
nie solidarności chrześcijańskiej 
w tym szlachetnym narodzie.

101 tys. guldenów... w mpblaclr
Nuwa afera przemytu walut

KATOWICE, 30.1.
Kierownik elektrowni, należącej 
do zakładów Gieschego w Jano­
cie, int. Michał Skrzywań pad) 
ofiarą niewyjaśnionego na razie 
morderstwa Dziś nad ranem w 
jednym z nieczynnych kanałów na 
terenie elektrowni znaleziono

zwłoki iż. Skrzywaita.
Oględziny zwłok, wyna-zały głę­

boką ranę ciętą na szczycie czasz­
ki i jej załamanie. Władze policyj 
ne i prokuratorskie prowadzą e- 
nergiczne dochodzenia celem u- 
jawniema sprawcy i ustalenia 
motywów zbrodni.

YLiadZe inspekcji dewizowej poinfor­
mowano ie  małżonkowie Rudolf i Elż­
bieta Melzer, ramleszkali w Grudzią­
dzu sprzedali swój dom w  rymie mie­
ście za sumę kilkudziesięciu tysięcy 
Złotych, zamierzając orzenleść się na 
stale do Gdańska 

Obserwacje ujawniły, że Melzero 
wie nabyli w  Gdańsku nieruchomość i 
na poczet naieżnoacl przekazali właś- 
cuieioi łhonine 2 -̂000 zL 

W dniu 23 sryczma Melztr załado­
wał do samochodu ciężarowego swoje

wszystkie rzeczy i odjechał w kierun­
ku Gdańska. W czasie rewizji na gra­
nicy znaleziono szereg oryginalnych 
dowoaów i umów o nabyć, i dwóch 
domów w Gdańska na łączną sum/ 
IOjmiOc guldenów, oraz dowód niele­
galnego przcaazania kilkudziesięciu 
tysięcy guldenów i złotych. Jeanocze’ - 
nie znaleziono kilkz obligacyi Pożycz­
ki Narodowej, które również usiłowu- 
no przemycić. Wszystkie te oowody u- 
kryte zostały przez malżonKow w mc- 
blacn. Melzerów aresztowano.
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